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Powieść nistoryczna z XVL stulecia 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 
(Ciąg dalszy). 


KIV. 


od W karczmie przydrożnej, o trzy mile 
taj Poe klęski, zebrała się cała starszyzna 
wa motnie rozbitego wojska. Znaleźli się 
JScy: Łaski i Heraklides, Rożen, Jarzy- 
diei wagnin, Radoszewski, Lasocki i Sie- 
Cki, Filipowski, Fukas, Rosello i Maus- 
sil Przyłączyło się do nich kilku mło- 
iw paniczów z chorągwi wolontarskich, 
ch Tarłów, kasztelanice: Krupski, Tomi- 
e" Myszkowski i Górka. 
Uała ta kompania siedziała w obszer- 
3 niskiej izbie, oświetlonej płonącemi ľu- 
Wami, zatkniętemi w ścianach. Siedziała 
bo awach w ponurem milczeniu, z głowami 
thylonemi, ze wzrokiem wbitym w ziemię. 
Zyd karezmarz, stojący za szynkwasem, 
| 8 ępował niecierpliwie z nogi na nogę. 
gz, ącemi niespokojnie oczkami żerującego 
Ura obliczał gardła do picia, gęby do je- 


Sobota, 20. Czerwca 1908. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K,„ 
miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K, mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukewy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 93. 


SKA 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne | liczhowe po 
20 hal. od jednego wiersza mlary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze Lu- 
dwłka Piohna ul. Karola Ludwika i, 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 czerwca. 
(Tygodniowy przegląd polityczny). 


Ustąpienie nowego gabinetu węgier- 
skiego, tego ustąpienia chwila, forma i przy- 
czyna jest pewną rehabilitacyą etyczną sztu- 
ki politycznej, której inne dzieła i objawy 
współczesne noszą na sobie niezawsze za- 
szczytną cechę bardzo daleko posuniętego, 
z najprostszemi zasadami ludzkości zrywają- 
cego, w swojem. milczeniu i nieoburzaniu 
się na nie i na nikogo brutalnego już pra- 
wie oportunizmu politycznego. Koloman 
Szell przestał być ministrem i szefem Rzą- 
du węgierskiego z powodów niewątpliwie 
politycznych. Rzadkość zdarzenia zaś jest w 
tem, że tym razem powody polityczne naj- 
dokładniej pokrywały się z tymi, które po- 
dyktowało p. Szellowi jego sumienie, sumie- 
nie uczciwego i lojalnego człowieka. Ustą- 
pił, zarzucony kwiatami przez nieprzyjaciół 
może obficiej, aniżeli przez przyjaciół a z 
pewnością równie szczerze. (ała jego wyż- 
szość moralna, jako człowieka i jako polity- 
ka odbiła się w tej ostatniej mowie, którą 
wypowiedział z miejsca prezydenta mini- 
nistrów i nazwał swoim testamentem poli- 
tycznym. Przypomniał sejmowi i narodowi 
węgierskiemu , że, cokolwiek przyniesie z 
sobą przyszłość, jedną tej przyszłości pod- 
walinę należy za każdą cenę utrzymać i o- 
chronić od wstrząśnień, to jest bezpośrednią, 
ufoa i ścisłą łączność Korony z narodem. 
Słowa te znalazły odrazu echo, tam. gdzie 
ono było najpotrzebniejsze. Syn i dziedzie 
polityczny Kossutha-dyktatora stwierdził u- 
roczyście, że polityka i aspiracye jego stron- 
nictwa godzą się zupełnie z wiernością dla 
Tronu. 

Wybory w Niemczech dały spodziewa- 
ny wynik. Bo sztuczne i nieszczere są obu- 
rzone zdziwienia i wykrzykniki różnych po- 
gromionych partyj wobec powodzenia socya- 
listów. 

Socyaliści mieli z góry zapewniony 


dzenia i oblizywał się na samą myśl, ile na 
tylu gardłach, na tylu gębach zarobi. Ale 
czekał długo daremnie na rozkazy owych 
gardeł i gąb, zgromionym bowiem rycerzom 
odechciało się wszelkiego posiłku. 

W najciemniejszy kąt izby wcisnął się 
Łaski, odwróciwszy twarz do ściany. Nie 
śmiał podnieść oczu na swoich rotmistrzów 
i towarzyszów. Wstyd zmroził w nim krew, 
ściął ją, jak febra. „Był cały zimny; przy- 
kry dreszcz łaził po jego grzbiecie. Doznawał 
uczuć skazańca, stojącego pod pręgierzem. 
Zdawało mu się, że tysiące oczu patrzą na 
niego zezem, a wszystkie kłują go szyder- 
stwem, urąganiem, pogardą. I zdawało mu 
się, że tysiące ust poruszają się dokoła niego, 
a wszystkie szepcą: hetman, wódz, he, he, 
he...... 

Od czasu do czasu drgnął i łypnął o- 
czami z podełba, jak wilk w samotrzasku. 

Niechby go w tej chwili był kto po- 
drażnił słowem obraźliwem, a rzuciłby się 
na nierozważnego i wyrzygałby na niego 
całą żółć, co się gotowała w jego gardle i 
plunąłby mu w twarz całą złość, eo go du- 
siła, cały wstyd, który go palił. 

Lecz nikomu z obecnych nie przyszło 
na myśl drwić z jego bolu. Niespodziewany 
pogrom dotknął wszystkich zbyt dotkliwie, 
aby lekkomyślny Żart mógł mieć przystęp 
do ich sere stroskanych. Jeszcze przed kilku 
godzinami wierzyli, że cały świat pokłoni 
się ich mieczowi niezwyciężonemu, a teraz ?... 

Wszyscy pochylili głowy, nie śmiejąc 
spojrzeć jeden na drugiego; wszyscy czuli 
się współwinnymi klęski. 


sukces, juź dla tego, że program niezadowo- 
lenia, zarówno uprzedzającego wypadki, jak 
potępiającego przeszłość, w dzisiejszych 
Niemczech liczyć mógł na największą popu- 
larność. Nie niespodzianką było też, że zwy- 
cięstwo partyi socyalistycznej stało się po- 
gromem partyj liberalnych, a nie konser- 
watywnych. Bo jest to znów prądem czasu, 
że ostają się stronnictwa, których programy 
leżące po dwóch stronach przeciwiegłych są 
twarde, zdecydowane i skrajne, a słabną i 
wątleją te, które pod nazwą liberalnych kry- 
ją usposobienie niezdecydowane, pojednaw- 
cze, na prawo i lewo do kompromisów, u- 
stępstw i targów skłonne. 

Centrum wróci do Berlina w tej sa- 
mej mniej więcej sile. Na wschodzie, in- 
stynkty i uczucia narodowe, szeregiem zda- 
rzeń do wysokiego stopnia podniecenia do- 
prowadzone, upatrywały w wyborach natu- 
ralną sposobność do upustu i przeczulonych i 
przedrażnionych skłonności przywiązań na- 
rodowych. Objawiło się to w niebywale li- 
cznym udziale polskich wybcrców w akcie 
glosowania. Czy rezultat ostateczny tej czę- 
ści wyborów przyniesie pociechę tym, któ- 
rzy tam bronią swoich przyrodzonych praw 
i swoich świętości, niepodobna jeszcze dziś 
przewidzieć. Zależeć to będzie od wyniku 
wyborów ściślejszych, których olbrzymia licz- 
ba w całych Niemczech budzi powszechne 
zdumienie. 

Król serbski może na swoją królewską 
przyszłość patrzyć z pewną otuchą. Uznały 
go i powitały serdecznie niemal Austrya i 
Rossya, jako człowieka, który według pięk- 
nych słów depeszy cesarza Franciszka Józe- 
fa ma przed sobą szlachetne posłannictwo, 
powrócić nieszczęśliwemu krajowi spokój i 
szacunek i podnieść go z głębokiego upad- 
ku. To też — nie bez bolesnego wspomnie- 
nia dla nieszczęśliwego króla Aleksandra, 
ofiary raczej fatalizmu i kobiety, aniżeli wła- 
snych błędów politycznych, można i trzeba 
życzyć Serbii, aby weszła wreszcie w erę 
pokoju i względnej pomyślności. Warunki są 
jak najlepsze dla nowego władcy. Jedno- 
myślność wszystkich warstw i czynników 
narodu, która objawiła się w akcie wyboru 
króla, ułatwia mu niezmiernie trudną i od- 
powiedzialną misyę. 


jak w domu żałobnym po wyniesieniu tru- 
mny nieboszczyka. Lekki wietrzyk wieczorny 
wpływał przez otwarte okna i wprawiał w 
ruch falisty wężykowate płomienie łuczyw. 

Obok Łaskiego siedział Heraklides z 
głową opartą na ścianie, z oczami, utkwio- 
nemi w powale. Sina bladość zawiedzio- 
nych nadziei zbieliła jego śniadą twarz; jego 
źrenice szkliły się, jakby pod niemi drżały 
łzy ukryte. 

I znów był tam, skąd wyszedł... 

Szedł do Soczawy z głową pełną du- 
mnych rojeń, planów, zamiarów i z sercem, 
sączącem słodkiemi marzeniami. Wypędzi cie- 
mnotę barbarzyńską z Wołoszczyzny, rzuci 
na ten szmat dzikiej ziemi duży snop ja- 
snych promieni, spełni na wschodzie misyę 
cywilizatora, on, wychowaniee humanizmu, 
przyjaciel Melanchtona i najznakomitszych 
uczonych cesarstwa chrześciańskiego, a w 
chwilach wolnych od trudów władzy będzie 
pił odurzającą, zapomnienie dającą nagrodę 
z ust ukochanych, z ust Krystyny Zborow- 
skiej. 

Szedł, tak pewny tym razem pomyśl- 
nego skutku, iż nie przypuszczał nawet na 
chwilę, iżby go jaka przeszkoda mogła cof- 
nąć z drogi. Wszakże było wszystko gotowe: 
i wojsko i pieniądze i najlepsze chęci żoł- 
nierza. A wszystko to prysło, rozwiało się, 
rozpłynęło w bezpowrotnej przeszłości, jak 
senne widziadło... Był znów tylko włóczęgą 
bez dachu własnego nad głową, księciem bez 
księstwa, pretendentem, zawieszonym w po- 
wietrzu. 


Kiedy się tak skarżył w głębi płaczą- 


W izbie panowała taka przykra cisza, | cego serca na swoją niedolę, zdawało mu się, 


We Włoszech p. Zanardelli musiał znów 
podjąć się próby utworzenia nowego gabi- 
netu. Ustąpił, mając większość, z powodu, 
że ta większość wydawała mu się za mała. 
A wynosiła przecież 39 głosów w chwili 
krytycznej. Znieehęcenie premiera włoskiego 
w skutek takiego rezultatu jest dowodem nie- 
małej jego ambicyi. Podejmując znowu za- 
danie rządzenia, będzie p. Zanardelli może 
musiał przesunąć swój punkt oparcia nieco 
na prawo, aby odsunąć się od socyalistów, 
ca go w chwili niebezpieczeństwa zdra- 
dzili. 

Italie donosi, że królowa Helena towa- 
rzyszyć będzie królowi w podróży do Paryża. 
Trudności etykiety, które poprzednio temu 
projektowi stały na zawadzie, podobno usu- 
nięto i Paryż będzie miał sposobność wita- 
nia i przyjmowania uroczej królowej włoskiej. 


l Komis] I Klubów parlamentarnych. 


enrenar 


(Telefonem). 


Wiedeń, 19 czerwca. W komisji u- 
godowej p. Ellenbogen ponownie przedło- 
żył wniosek co do odroczenia obrad komisyi. 
Wniosek odrzucono. 

P. Stransky wskazując na ostatnią 
znaną uchwałę komisyi, zapytuje przewo- 
dniczącego, czy Rząd już przedłożył kore- 
spondencyę co do osiągniętego porozumienia 
z rządem węgierskim w sprawie interpreta- 
cyi artykułu IX. Związku ełowo-handlowego, 
lub też oświadczył, że ją przedłoży? W prze- 
ciwnym razie czyni mowca wniosek wstrzy- 
mania obrad komisyi aż do chwili przedło- 
żenia tej korespondencji. 

P. Prezes gabinetu dr. Koerber o- 
świadcza, że nie odpowiada to zwyczajowi, 
by Rząd wymianę korespondencji, prowa- 
dzoną z obcym rządem, ogłaszał publicznie. 
Wątpliwość zaś co do interpretacyi artyku- 
łu IX. wyłoniła się dopiero później, a cho- 
ciaż Rząd eo do zasadniczej interpretacyi nie 
ma żadnych wątpliwości, to jednak czuje się 
spowodowanym rozpocząć jawne i lojalne ro- 
kowania z rządem węgierskim w tej mierze. 


że słyszy łopot skrzydeł ptasich nad sobą i 
krakanie złowieszcze. 

— Kruki zborowskie! — przebiegło mu 
przez głowę — spełniła się wasza wróżba... 

I zakrył twarz rękami. 

Ponura cisza, zalegająca izbę, stawała 
się tak ciężka, że padała zmorą na piersi 
milezących. Ten i ów podniósł głowę i roz- 
glądał się dokoła, spragniony głosu ludz- 
kiego. Niech się ktoś odezwie, niech powie 
cokolwiekbądź, niech przerwie tę ciszę mę- 
czącą... 

Odezwał się pierwszy Rożen. 

— Bez harmat i wozów nie możemy 
iść na Soczawę — bąknął pod nosem, 

Rycerze odetchnęli, uczuli ulgę. 

— I połowa chorągwi wolontarskich 
rozleciała się, niewiadomo gdzie — rzekł Ja- 
rzyna. 


— A moich ludzi połowa widziała dziś 
po raz ostatni słońce zachodzące — dodał 
Fukas. 

— Najwięcej mi szkoda harmatek — 
mówił Jarzyna. — Szarfmecy i bazyliszkowi 
można było dać buzi, jako dziewce gładziu- 
chnej. Takie przytulne były te pieszezotki i 
grzeczne. A i śpiewakom, słowikom i kar- 
taunom nie zbywało na niezem. Jak one 
ucieszne bestye pluły! Mocny Boże! Żniw 
nie byłby oglądał, kogoby one musnęły le- 
ciuchno po gębie. Wielką pociechę będzie 
miał pan Sieniawski z naszych harmatek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Jakie porozumienie osiągnięto w drodze ko- 
respondencji, tego nie uważa Rząd za sto- 
sowne podawać szczegółowo do wiadomości, 
ani nie uważa za odpowiednie, by korespon- 
dencya ta była zamieszczoną w protokole 
komisyi. 

P. Stransky żąda, aby ze względu 
na to oświadczenie P. Prezydenta Ministrów 
głosowanie nad tym wnioskiem odroczono 
do czasu, gdy komisya będzie mogła osądzić, 
czy merytoryczne oświadczenie Rządu odpo- 
wiada intencyom Izby. 

P. Minister kolei dr. Wittek podaje 
do wiadomości punkty, eo do których oba 
Rządy prowadziły korespondencye i w któ- 
rych osiągnęły porozumienie. 

P. Lecher oświadcza, że nie żąda 

przedłożenia korespondencji, lecz wnosi, aby 
oświadczenie P. Ministra kolei było wydru- 
kowane w protokole i aby nad niem obrado- 
wano. Komisya przychyliła się do wniosku 
Lechera, poczem podjęła merytoryczne obra- 
ay nad artykułem IX. Związku cłowo - han- 
dlowego. 

P. Kaftan uczynił wniosek skreślenia 
tego artykułu i zastąpienia go specyalnemi 
postanowieniami, tyczącemi się komunikacył 
kolejowej z Węgrami, a w których interesa 
Austryi byłyby lepiej strzeżone. 

P. Lecher podnosi, że wiązanie się 
eo do taryfy na lat 10, ze stanowiska ku- 
pieckiego i handlowego jest niesłychane i 
wnosi, aby w ustawę wstawiony był ustęp, 
iż taryfę można wypowiedzieć na pół roku. 

P. Kolischer podniósł, że po osta- 
tniem oświadczeniu P. Ministra kolei niema 
już żadnej wątpliwości, że poszczególne roz- 
działy art. IX. będą zastosowane także co 
do przyszłych kolei państwowych, będących 
dziś jeszcze prywatnemi. Mowca oświadcza, 
że jestto pierwszy wypadek w historyi, aby 
obce państwo, a w tym razie Węgry otrzy- 
mało największe uprzywilejowanie w innem 
państwie. Mowca wykazuje ogromne korzyści, 
jakie Węgry osiągną w obrocie transitowym 
na podstawie ugody na cały czas jej trwania. 
Ponieważ jednak przynajmniej dla ruchu we- 
wnętrznego jest zapewniona zupełna wolność 
taryfowania, obawy posła Ellenbogena są 
nieco przesadzone. Tem ważniejszą jest je- 
dnak rzeczą prowadzenie dalej akcyl upań- 
stwowienia kolei, ponieważ dobra polityka 
taryfowa może najlepiej i jedynie poprzeć 
rodzimą produkcyę ekonomiczną. Kolosalną 
koncesyę, uczynioną Węgrom, widzi mowca 
przedewszystkiem w rozszerzeniu postanowień 
w mowie będących także na koleje prywa- 
tne, mające być w przyszłości upaństwowio- 
nemi. Jest to klęska i pod względem han- 
dlowo-politycznym na przyszłość rzecz wielce 
niebezpieczna. Mowca spodziewa się, że w 
ramach art. IX. mimo wszystkiego będzie 
można w Austryi wprowadzić dodatnią poli- 
tykę taryfową i przyjmuje ten artykuł w prze- 
konaniu, że walka o ugodę ostatecznie musi 
być skończona, że Węgrzy od przyznanych 
im ustępstw nie odstąpią i że ustanowienie 
taryfy celnej jest nieodzownym warunkiem 
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przedwstępnym do dalszego ukształtowania 
naszych stosunków handlowo-politycznych. 

Na tem obrady przerwano. 

Komisya celna obradowała wczoraj 
nad taryfą celną, a mianowie nad artykuła- 
mi 1 do 8. Zastępca Rządu szef sekcyi pan 
Róssler omawiał wniosek p. Rachera o usta- 
nowienie ceł wywozowych na drzewo i o za- 
prowadzenie stopniowej skali na cło od zboża 
w związku z cenami zboża, i wykazywał, iż 
wnioski te ze względów technicznych nie są 
do przyjęcia. W sprawie żądania p. Sehnala, 
by w przepisach wykonawczych do taryfy 
uwzględniono języki poszczególnych narodów 
w Austryi, ponieważ teraźniejszy projekt 
upośledza narodowości nie niemieckie, oświad- 
czył p. Róssler, że kwestyi językowej nie 
reguluje ustawa celna, lecz ordynacya celna. 

„ W dyskusyi zabierało głos wielu mo- 
wców, a między nimi p. Górski, który za- 
strzegł się przeciw ełu wywozowemu na drze- 
wo i p. hr. Szeptycki. 

Sprawozdawca p. Ohiari zastrzegł się 
w końcowem przemówieniu przeciw weiąga- 
niu do obrad kwestyi językowej, poczem ar- 
tykuły od 1 do 8 przyjęto bez zmiany. — 
Przyjęto także: rezolucyę, pp. Pfaffingera i 
Kliemanna w sprawie popierania przemysłu 
tartakowego. 

Następnie z małemi modyfikacyami 
przyjęto artykuły od 9 do 12, a bez zmiany 
artykuły od 13 do 15, poczem po przemó- 
wieniu sprawozdawcy p. Chiarego posiedze- 
nie zamknięto. O terminie następnego będą 
członkowie komisyi zawiadomieni pisemnie. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
podatkowej p. Schiicker referował o 
uchwale Izby panów w sprawie adjutów dla 
auskultantów i praktykantów sądowych i 
uczynił wniosek, aby tym, którzy zdołają 
udowodnić wyższe wykształcenie przed- 
wstępne otrzymywali adjutum 1.000 do 1.200 
koron, inni zaś 400 do 800 koron. Auskul- 
tanci od czasu zamianowania powinni pobie- 
rać adjutum w kwocie 1.400 koron, a po 
upływie 2-letniej służby 1800 koron. Co do 
innych punktów zgadza się referent z uchwa- 
łami Izby panów, ale żąda, aby najwyższe 
adjutum wynosiło 2.000 koron, gdy Izba pa- 
nów oznaczyła je w wysokości 1.600 koron. 

P. Minister skarbu dr. Boeh m- Ba- 
werk przemawiał przeciw propozycji refe- 
renta zaznaczając, że nie byłoby to ani spra- 
wiedliwem, ani odpowiedniem, by tych, którzy 
również posiadają studya prawnicze, a pra- 
cują w innych gałęziach służby państwowej, 
gorzej traktowano, niż auskultantów. Mini- 
ster nie może więc przychylić się do wnio- 
sków referenta. 

Komisya uchwaliła wnioski referenta. 


Sejm chorwacki. 


NOP 


Donoszą z Zagrzebia: Przebieg pierw- 


gwałtowny. Już sama scenerya zewnętrzna 
była niezwykła, bo całą dzielnicę gdzie znaj- 
duje się gmach sejmowy zaraknęły żandar- 
merya i wojsko. Około godziny 12 posiedze- 
nie zagajono. Opozycya zasypała lzbę nagły- 
mi wnioskami. Kiedy prezydent rozpoczął ich 
odezytywanie, zjawił się ban Khuen-Heder- 
vary. W tej chwili cała opozycya zerwała 
się z miejsca i rozległy się obelżywe okrzyki 
i wyzwiska. Ban zbladł i zawahał się. Wre- 
szcie skłoniwszy się przed drugą, spokojną 
stroną Izby, udał się na swoje miejsce, ale 
burza nie ustawała. Opozycya gwizdała, trą- 
biła i tupała, dopóki ban Izby nie opuścił. 
W jednej chwili nastał spokój. Kiedy jednak 
ban podczas czytania nagłych wniosków zno- 
wu się pojawił, hałasy ponowily się jeszcze 
gwałtowniej. Ostatecznie musiał prezydent 
po półgodzinnych daremnych usiłowaniach 
posiedzenie zamknąć. 


(Telegram.) 


Zagrzeb, 19 czerwca. Na początku 
wczorajszego drugiego posiedzenia, wśród 
przerywań, krzyków i wrzawy ze strony opo- 
zycyi, rozpoczęto odczytywać protokół z po- 
siedzenia poprzedniego. 

P. Yrbanicz oświadcza, iż protokół jest 
fałszywy, gdyż pp. Breszensky i Drenczin 
swe wnioski nagłe przedłożyli przed rozpo- 
częciem posiedzenia. Mowca protestuje prze- 
ciw fałszowaniu protokołu i żąda jego spro- 
stowania. 

P. Drenczin oświadcza, iż wniosek swój 
przedłożył przed rozpoczęciem posiedzenia. 

Prezydent wśród wrzawy, świstów i 
trąbienia ze strony opozycyi, oświadcza, iż 
wnioski te doręczono mu dopiero po rozpo- 
częciu posiedzenia. (Ogromna wrzawa na le- 
wiey). Wniosek p. Vrbanicza odrzucono 54 
głosami przeciw 13, a protokół przyjęto do 
wiadomości. 

Rozpoczęto odczytywanie wniosków, a 
między nimi odczytano wniosek nagły p. 
Drenczina, wyrażający rządowi votum nieufno- 
ści za to, że drukował proklamacye do na- 
rodu serbskiego na koszt drukarni krajowej i 
kazał rozdzielać je między ludność przez or- 
gana gminne i że w tej proklamacyi winę 
ostatnich zajść w Chorwacyi składa na karb 
opozycji. Wniosek nagły p. Breszenskyego 
domaga się wybrania komisyi dla wypraco- 
wania adresu do Monarchy o amnestyę dla 
osób aresztowanych podczas ostatnich zajść. 

Po przemówieniu p.  Breszenskyego 
który obszernie motywował swój wniosek, 
zabrał głos szef sekcyi Klein, występując w 
tonie stanowczym przeciw wnioskowi. 

Mowa jego wywołała taką burze, że 
prezydent musiał posiedzenie zawiesić. Po 
półgodzinnej przerwie otworzył je na powrót. 

kolei miał p. Drenczin motywować 
swój wniosek, ale z powodu niedyspozycji 
prosił o przerwanie obrad. 

Posiedzenie też zamknięto i naznaczono 
następne na godzinę 5 po południu. 

Popołudniowe posiedzenie w skutek mo- 


szego posiedzenia sejmu był niesłychanie | wy szefa sekcyi Kleina, którą krytykował p. 


Breszeńsky, miało znowu przebieg tak bai 
wy, że prezydent bardzo prędko musi 


zamknąć. 


Wybory do parlamenta niemieckie 


( Telegram). 
Berlin, 19 czerwca. Ostateczny Teo 


tat wyborów jest następujący : Wybrano 2i 
posłów, do ściślejszego wyboru przy% eý 
184 mandatów. Wybrano 88 centrowcoWi i g 
socyalistów, 31 konserwatystów, 1 iii 
ków, 6 Alzatczyków, 6 z party! „Pala 78 
wej, 5 narodowo-liberalnych, 4 dzikich | 
RE chłopskiego, 1 Duńczyka I 11 
tyi reformy. i; 
Do ściślejszych wyborów przychową, 
35 centrowców, 12% socyalistów, © stwo” 
ków, 4 Alzatczyków, 16 z party! lay 6 
wej, 65 narodowo-liberalnych, 10 dzikiea A 
ze związku chłopskiego, 8 z party! Fe b pole 
24 z wolnomyślnej partyi ludowej, 11 % 8 
nomyślnego zjednoczenia, 8 We 
niemieckiej partyi ludowej, 5 anty 
1 rolnik. 


b 
P. Leon Czarli ński wybrany wd, 
okręgach, a mianowicie w okręgu Choji wyj, 
tucholskim i wyrzysko-szubińskim. Fo? 
zatrzyma mandat z okręgu wyrzysk0-8 
skiego, przeto w okręgu chojnickim 0 
się wybór uzupełniający. Kontrkandy 
w tym okręgu przeciw p. Czarlińskiemu 
centrowiec Spahn i socyalista Bartel. 


Zmiana tronu w Serbi $ 


zomitów 1 


dr 
datami 
pyl: 


. Mie 
Do Pol. Corr. donoszą z Belgradi: M: 
nister spraw zagranicznych Kaljewicz | 
domił zaraz po ukończeniu elekeyi prze” awom E 
czynę wszystkie mocarstwa za pośredni® m o 
reprezentacyj dyplomatycznych serbs piott 
dokonanym jednogłośnie wyborze ks. -. e 
Karageorgiewicza na króla Serbii. Do Syeh 
czasowe doniesienia agentów dyplomaty wig, 
stwierdzają, że rządy przyjęły wybór do NE 
domości, wyrażając przytem zadowol?h | 
powodw, iż pokój niczem nie został 7% pr 
ny i życząc, aby stosunki jak najrychiej M 
wróciły do normalnego trybu. p 
Jak głoszą w kołach dyplomaty aa 
Berlina, panuje pomiędzy Rossyą 1 5 


A | 
Węgrami co do zajść w Serbii zupełne Ja fi 
rozumienie. Obu państwom idzie glwm 3 Sii 
to, by w Serbii jak najrychlej wróciły Sy 9 
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PRAGNE 


„SZARE DZIEJE“ 


(z francuskiego.) 


ROA 


I, 
(Ciąg dalszy). 


mnnn 


W Paryżu. 


mA 


Ośm lat upływało, odkąd opuściła mę- 
ża, dzieci i zagrodę Ros-Grignon w pa- 
rafii Poeuc, żeby iść na służbę do Pa- 
ryża, a siedm, odkąd Jan Louarn z jej wi- 
ny, zrozpaczony, zlicytowany , zdradzony, 
uciekł z Bretanii, udając się w drogę do 
Wandei. 

W kawiarni, której była właścicielką, 
noszącej jej imię: „U Marty“, kawiarni, znaj- 
dującej się po za rogatkami Paryża, na rogu 
ulicy zwanej Levallois-Perret, siedział gość 
nad szklanką stygnącej kawy z cykoryą, któ- 
rą Marta przed nim postawiła. Człowiek ten 
nie należał do zwykłych klientów kawiarni. 
Z łokciami opartymi na stole i głową pochy- 
loną nad szklanką, z której para obejmowa- 
ła wygolony jego podbródek i parę grubych, 
bezbarwnych wąsów, okrywających usta, pa- 
trzył przed siebie, mięszając machinalnie 
łyżeczką czarny płyn w szklance. Na twarzy 
jego malował się spokój i widać było, że lu- 
buje się w tym spoczynku. Oczy jego, na 
które światło z okna wprost padało, oczy 
zielonawe, uśmiechnięte, bezmyślne, prze- 
pełnione uczuciem zadowolenia i dobrobytu, 
patrzyły na mgłę uliczną przez okno przy- 
słonięte do połowy małą firaneczką. 

Jednakże, czuł się w obowiązku prze- 
mówić od czasu do czasu choć jedno słów- 
ko, przez grzeczność do gospodyni, której nie 


znał, której nawet nie widział dobrze ze swe- 
go miejsca. Marta siedziała po lewej stronie 
izby, plecami do Światła, prawie dotykając 
oszklonej ściany, dzielącej salkę od ulicy i 
robiła na drutach czarne pończochy, czem 
zajmowała się całe swoje życie, od najda- 
wniejszych CZASÓW, gdy jeszcze jako mała 
dziewczynka biegała po wybrzeżu morskiem 
w gminie Yffiniac, czekając wraz z innemi 
kobietami na przypływ morza i na powrót 
łodzi z połowu. Przebierała palcami machi- 
nalnie; tak samo bezmyślnie, jak jej gość 
bezmyślnie wpatrywał się w mgłę uliczną. 
Myślała tylko, że ten gość ją nudził, że jadl 
bardzo pomału, że powinna już była wyjść 
z domu na zakupno dziennych zapasów. Mle- 
czarki już wracały z próżnemi blaszankami. 
Gdy podnosiła oczy na swego klienta, wi- 
dziala, ża skóra jego na twarzy opalona i 
spierzchnięta od deszczów i wiatrów, na ja- 
kie narażany bywał, pracując na rusztowa- 
niu ; w zagłębieniu zmarszczek pozostało nieco 
wapna, które kruszyło się i sypało do ka- 
wy. Ani jedno, ani drugie nie miało chęci 
do rozmowy, a tymczasem wyrazy, które za- 
mieniali z sobą leniwie, niechętnie, niechcą- 
cy doprowadziły do jednej z tragicznych 
chwil życia. 

— l tak — rzekła Marta — wracacie 
już do kraju? 

— Tak — odrzekł murarz — bo listo- 
pad nadchodzi. Dla nas to martwy sezon. 
Aż do marca trzeba pozostać w prowincyi 
Limousin. Pani zna może Gientioux ? 

— Nie, ja nie opuszczam nigdy Pary- 
ża. Ładnie tam u was? 

— Nie bardzo. A zresztą, jak nikt na 
człowieka nie oczekuje w domu, to i okolica 
taka ładnie się nie wydaje. 

Ziewnęła, przerobiła kilka oczek i nie 
odpowiedziała, życząc sobie, żeby gość co prę- 
dzej sobie poszedł. 

Murarz pochylił głowę, pokrytą twar- 
dym filcowym kapeluszem, podniósł szklan- 


ale zawsze to kraj własny ; spotyka się przy: | Znałam jedno dziecko, które się tak mój | 


najmniej znajomych, dowiaduje się, że jedni 
umarli w czasie naszej nieobecności, inni 
znowu się pożenili, inni się porodziłi. Jak 
wracam, zawsze ktoś na mnie czeka, żeby 
mnie w kumy zaprosić. 

— To miło... — rzekla gospodyni. 

— Marye, Julie, Hortensye, Piotry, Kon- 
stantowie, Leonardy, różne u 
nas bywają imiona w la Orense.... 

Zaczął się śmiać sam do siebie, a po- 
tem dmuchał w kawę. 

— Znam nawet, niech pani sobie wy- 
obrazi, jednego chłopczyka, który się nazywa 
Joël! 

I znowu się zaśmiał. 

Kobieta powstała nagle z miejsca. — 
Drobna, mała i zwinna, czarno ubrana, zbli- 
żała się ze swoją robotą w ręku, z oczami 
błyszczącemi, wpatrzonemi prosto przed sie- 
bie. Nie wyglądała jn znudzona, ale poli- 
ezki jej, dość jeszcze świeże, z wyjątkiem 
skroni 1w okołu oczu, gdzie drobne zmarszczki 
się żłobiły — mocno się zaczerwieniły. 

— Powtórzcie jeszcze raz; jakie 
imię? — rzekła. 

Mężczyzna chciał ująć rękę trzymającą 
pończochę z drutami, wyprężoną jakby roz- 
kazem, ale wyrwała mu ją niecierpliwym 
ruchem. 

— Dajcież spokój ! 

— Nie gniewaj się, moja piękna pani, 
nie chciałem ciebie obrazić... A więc, tak! — 
spotkalem jednego malca, który się nazywa 
Joël. 


to 


W jakim wieku? 

Ośm, może dziewięć lat. 

Z kędzierzawą głowa? 

Nie przypominam sobie... 

Milutki ? 

Naturalnie, tak samo jak inni. 
Marta pochwyciła go za ramię. 
— Popatrzcie się na mnie!... Musicie 

sobie przypomnieć... To imię interesuje 


kę dwiema rękami i napił się trochę kawy. I mnie... Czyż nie widzicie, że ze mną się coś 
— Ładnie nie jest — mówił dalej — | dzieje, od kiedyście to imię wymówili?... 


sunki normalne. To też oba mocarstwż ogh | ski 
dziły się na wybór Piotra Karageorgiew! ra sg" 
Rezultaty wymiany zapatrywań w tej ‘pit | 
wie między Rossyą i Austro- Węgrami n = 
zakomunikowane innym mocarstwom. 

* 

i 
wało.... Gdzie mieszka ten, o którym ; Ale 
cie ?... ió {| uv 

— Nie bardzo blisko Gentioux,, k W 
jest mojem miejscem rodzinnem; o Pogi | s) 
sześć mil drogi, na zakręcie gościńca gal pi 
'dzieliśmy go przelotnie, gdyśmy przecho i p 
w marcu tamtędy, z jednym z moich fele 14 
rzyszów.... Szliśmy piechotą do stacyi KO p ù- 
Przypominam sobie coś, jakby rodzaj 087 | pa 
otoczonego żywopłotem ... Malee tam SK a T ke 
wiŁ.. Mój towarzysz mi go pokazał | 149 | ke 
do mnie: „Ten się nazywa Joël; Je pił a 
kiem człowieka, który pracuje w kami I ad 
łomach, tam, na górze; podobno, że to PR ry 
szło tutaj z Bretanii“. 8 z! 
Dał się słyszeć okrzyk stłumiony :, ge | jeak 
— Z Bretanii? — Jesteście pew ya W 
powiedział z Bretanii? Ach! — nie MS pr 
kłamać przedemną! Wybyście tego Do kaja tha 
bili! Potrzebuję wiedzieć... Nie oszuki J 
mnie! s tie 
Ręka jej drżała na ramieniu NU ji i 
— Była przy nim mała siostrzy eu 
nieprawdaż ? Lt 8z 
— Słuszna raczej i nie brzydke: boy 
chę podobna do pani.... sób 
— Słuszna, mówicie ? z 
— Dosyć. Ładne oczy, błyszcząć Md; 
powierzchnia migocącej wody. i zł = 
— To Noemi! — rzekła kobieta gb U 
sem jak we śnie, jakby ją widziała ia 
sobą. — Noemi! A oprócz niej? Al: 
— (zy pytacie o więcej dzieci ? 8 
— Tak. | Mi 
— Nie widziałem tylko chłopóó i 
— A dziewczynkę ? ai 
— Nie, to był chłopiec... t | AH 
Marta puściła ramię murarza, % | qo 
się jej zmieniła. àn 


— A więc to nie oni... Myślała” f 
Jakie to myśli człowiekowi przychodzż* > 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


s 
nnova, 19 czerwca. W tutejszej cer- 
A lej odbyło się wczoraj nahożeń- 
na intencyę króla serbskiego 
16] * nabożeństwo przybyli konsul i 
e Roa OSSyJski, oraz zamieszkali w Ge- 
R po "Janie i Serbowie. Duchowny od- 
1 0 bło p stwie modły błagając Bo- 
% Krój” świenstwo dla narodu serbskie- 
<a przyjął błogosławieństwo. 
nansowi kę południe przybyli oficerowie 
Ba, Rin Na dworcu powitał ich 
odjech i retarz króla, poczem oficero- 
“as do hotelu „Metropole“, gdzie 


PLZ, bra ; 

koóh, AU Się w uniformy udali sie do 
M ę 

Sma Brit 19 <zerwca. Korespondent pi- 

SM gabinet arisen rozmawiał z prezyden- 

ny Dowieq „U w Serbii A waknmowiczem, któ- 

Bopy au, IŻ Król Piotr I. nada Serbii 

dzję ierunek poli 

Vigra 


polityczny. Bezwarunkowo bę- 

g E: dobre stosunki z Austro- 

TS umah © FTYŻ nie moż Pn aa 
A T . ożna zapominać o u 
l Stia” piis Austro-Węgry Serbii oddały. 
dogg, 7 takže na życzliwe poparcie 


rad, 19 czerwca. Zmiany, które 

a Paliła w konstytucyi z roku 

p onn. Z dniem dzisiej- 

4 Nstytucya wchodzi w życie i 
prz } ya we y 

2Jsi gy, "Wszy do Belgradu złoży na nią 


ja, STA, 19 czerwca. Depesza gratu- 
ye Józefa a A przez Cesarza Franci- 
tej Serhii +: róla Piotra I., wywołała w 
h wieją, E3 radość. W kołach rzydo- 
SZ, w ki wrażenie wywołał ten ustęp 
0 Ory m Monarcha Austro-Węgier 
sty „Popełnieniu przez spiskowców mor- 
LA łerbskim du” ta ma być dziś ogłoszoną 
Zzienniku urzędowym. 
BU 19 czerwca. „Król zamiano- 
ków raqy o) denia, wiceprezydenta i 
iązkj r pr. Spełniać oni będą swe 
ny, n, |, Zwyczajnego posiedzenia 
¿n Da którem zostaną w myśl po- 
R Ttuieyi dokonane wybory no- 
e rady a rady. Dotychczasowi człon- 
jy., Gdeneę anu otrzymali dymisyę. 
etda Siad wa, 19 czerwca. Król Piotr wy- 
W Di uda dopiero w poniedziałek wieczo- 
ai graq SIĘ osobnym psciągiem wprost do 
3) u, nie zatrzymując si Wiedni 
sj i rzymując się w Wiedniu. 
| 0 zgowia = oz t -19 na Rumunia po- 
o SWD zą; jeć nowego stanu rzeczy w 
A 1 Wija MeS takie samo stanowisko, jakie zaj- 
ayei > aja wiedeński i petersburski. 
sa zez Ała się wiadomość o złożeniu 
0  co80 Serbsj, arola godności właściciela szó- 
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honoru, że nie ci się nie stanie i że w spo- 
koju będziecie mogli odejść. Na to król z za 
drzwi: 

„Zaręczam słowem oficerskiem, że zre- 
zygnuję z korony, lecz aktu waszego pie pod- 
piszę“. 

Odpowiedzieliśmy : 

„Aleksandrza Obrenowiczu, ty nie masz 
prawa posługiwania się ofieerskiem sło- 
wem. Więcej niż sto razy oszukałeś nas, ła- 
imiąc oficerskie słowo honoru. Wzywamy cię 
po raz drugi, podpisz abdykacyę i idźcie so- 
bie oboje z Bogiem*. 

Król powtórzył słowo w słowo poprze- 
dnie oświadczenie. 

Wezwaliśmy go po raz trzeci z tym 
samym jednakże skutkiem. 

Wówczas skierowaliśmy rewolwery ku 
drzwiom tapetowanym i daliśmy salwę. Drzwi 
wyglądały po niej, jak sito. Wyłamawszy je 
weszliśmy do środka. Król leżał zabity ośmiu 
kulami. Draga przykucnąwszy przy nim char- 
czała, dając jeszcze znaki życia. Dobito ją“. 

Tak opowiadał Popowicz, jeden z owych 
trzech oficerów, którzy dla objęcia służby 
ordynansowej wyruszyli do Genewy do króla 
Piotra. 

Nie podjąłbym się dzisiejszej misyi, 
kończył sentencyonalnie, gdyby nie prze- 
świadczenie, że spełniłam obowiązek i tylko 
obowiązek w obee ojczyzny. 

e Kaj 
R3 

Petersburg, 19 czerwca. Praw. Wiz- 
stnik ogłasza nastepujący komunikat : 

Tydzień upłynął od krwawego prze- 
wrotu w Belgradzie, o którym rząd cesar- 
ski — ponieważ w Serbii nie było żadnej 
prawnej władzy — w ofieyalny sposób nie 
był zawiadomiony. Rząd przestrzegał stano- 
wiska nie mieszania się do wewnętrznych 
spraw państw bałkańskich, a nie uważał za 
możliwe porozumiewanie się z naczelnikami 
rządu, którzy drogą gwaltu doszli do steru 
wladzy. Dlatego Rossya przeczekała burzę, 
by módz jasne zająć stanowisko w obec 
tych zajść. Dnia 2 czerwca st. st, na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu skupczyny, przyszedł 
do skutku w prawny sposób wybór ks. Pio- 
tra Karageorgiewicza na króla i przywróco- 
ny został stan prawny. Król przyjął ofiaro- 
wany mu tron, natychmiast po wybo- 
rze wysłał telegram do cesarza Mikołaja 
z prośbą o uznanie go królem i otrzymał 
pomyślną odpowiedź. 

Rząd cesarski, witając wybór nowego 
monarchy, potomka słynnej dynastyi, i ludu, 
z Rossyą spokrewnionego, życzy jego rzą- 
dom powodzenia, lecz musi zaznaczyć, że 
ufa, iż król Piotr uczyni zadość zasadzie 
sprawiedliwości i przedewszystkiem zarządzi 
śledztwo eo do strasznej zbrodni, by winni 
królobójstwa zasłużoną otrzymali karę. Na- 
turalnie nie może calą serbska armia być 
odpowiedzialną za dokonaną zbrodnię, jedna- 
kowoż dla wewnętrznego spokoju w Serbii 
byłoby niebezpiecznem, gdyby przewrót pań- 
stwowy, dokonany przez wojsko, uszedł bez- 
karnie. Zaniechanie ukarania sprawców mo- 
głoby niekorzystnie wpłynąć na stosunki 
wszystkich państw do Serbii już w zaraniu 
rządów króla Piotra. Rossya zanosi modły 
do Boga za spokój duszy przedwcześnie 
zmarłego króla Aleksandra i prosi o błogo- 
sławieństwo dla rządów króla Piotra. 

Belgrad 19 czerwca. W obee rozpo- 
wszechnionej pogłoski zapewniają ze strony 
urzędowej. że siostrom królowej Dragi nie 
skonfiskowano wcale kosztowności, lecz że je 
tylko w chwili spisywania inwentarza tym- 
czasowo policya zabrała, a później koszto- 
wności te, ogólnej wartości 30.000 franków, 
oddała. 

Belgrad, 19 czerwca. Trzy siostry kró- 
lowej Dragi i bratanek jej Jerzy Petrowicz 
przyjechali do Wiednia. 


KRONIKA 


Lwów, 19 czerwca. 


— Dzisiaj w południe przedstawiała 
się JE. Pann Namiestnikowi Andrzejowi hr. Po- 
tockiemu deputacya gr. kat. kapituły stanisła- 
wowskiej a ks. mitratem Faciewiczem na czele. 

— Szef sztabu generalnego, gene- 
rał-zbrojmistru JE. baron Beck — jak donoszą 
nam z Gródka — przybył tam we wtorek rano 
konno ze Szczerca w towarzystwie 50 sztabowych 
oficerów, powitany u wstępu do miasta przez 
kierownika starostwa p. Semlera i korpus ofice- 
rów miejscowej załogi wojsuowej. 

Bar. Beck zamieszkał w budynku staro- 
stwa, gdzie następnie przedstawili się mu wszyscy 
urzędnicy starostwa i urzędu podatkowego, du- 
chowieństwo obu obrządków, radca i naczelnik 
sądu powiatowego p. Janisch z sekretarzem są- 
dowym p. Łepkim, naczelnik urzędu pocztowego 
p. Kozub, oraz reprezentacya miasta Gródka z 
burmistrzem p. Bobowskim na czele. 

Wieczorem odbył się na cześć bar. Becka 
korowód z pochodniami, urządzony przez miej- 
scową załogę wojskową, jako też serenada, ode- 


»Gazeia Lwowska« z dnia 20 czerwca 1803 


3 


grana przez umyślnie sprowadzoną z Jarosławia 
orkiestrę 89 p. p. 

JE. bar. Beck przez większą część wtorku, 
jako też we środę przed południem oddawał się 
pracy, przewodnicząc konferencyi grona oficerów 
generalnego sztabu. 

We środę o godzinie 1 min. 80 po połu- 
dniu odjechał bar. Beck pociągiem pospiesznym 
do Lwowa, żegnany na dworcu przez kierownika 
siarostwa p. Semlera, naczelnika sądu, burini- 
strza m. Gródka i korpus oficerów. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać. Odznaczony usu Expos. 
canon. ks. Aleksander Walenta, proboszcz w 
Grzymałowie. 

— Z Uniwersytetu. P. Paweł Spa- 
nierau Spanier, praktykant konceptowy Namie- 
stnictwa w Gorlicach, otrzymał na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

-- Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
25 b. m. otwartą zostanie w Młakach (powiat 
polityczny Turka) przy istniejącym tamże urzę- 
dzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną. 

— Przerwa w ruchu kolejowym. 
Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie 
telegrafuje: Z powodu usunięcia się nasypu za- 
stanowiono ruch towarowych pociągów na linii 
Teresin-Iwanie puste, między stacyami Wołkowee- 
Turylcze a Germakówką dnia 18 b. m. na prze- 
ciąg 3 dni. 

Ruch osobowy będzie utrzymywany pod- 
czas trwania przeszkody za pomocą przesiadania 
się przy pociągach nr. 3854 i 3857. 

Pociągi nr. 8853 i 3860 będą kursowały 
tylko między Teresinem i Borszezowem. 

— Mianowanie. Dyrektorem szpitala 
klimatycznego w Zakopanem w miejsce dr. Jani- 
szewskiego zamianowany został dr. Gaik. 

Rada miasta Lwowa na odbytem wczoraj 
posiedzeniu poufnem zamianowała asystentami 
weterynarzy miejskich pp. Seweryna Frieda i 
Ernesta Jenkuera. 

— Z Tow. historycznego. Zebranie 
miesięczne członków odbędzie się w sobotę, dnia 
20 b. m., o godzinie 6 w Uniwersytecie, Na 
porządku dziennym: dr. Aleksander Czolowski 
„Z bojów kresowych 1694 roku*. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku koleżeńskiego byłych seminarzystek i 
nauczycielek odbędzie się w sobotę, d. 20 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w seminaryum żeńskiem, 
ul. Sakramentek 7. 

— Dar. Krajowe Towarzystwo zaliczko- 
we urzędników ofiarowało na budowę schroniska 
dla nauczycielek we Lwowie 50 K. 

— Zabawa ludowa ua dochód gimna- 
zyum cieszyńskiego, odbędzie się staraniem Tow. 
polskiej młodzieży rękodzielniezej im. Jana Ki- 
lińskiego w niedziełę, d. 21 b. m., pod kopcem 
Unii lubelskiej. Początek o godzinie 8 po połu- 
dniu. 

— W 25-letnią rocznicę egzaminu 
dojrzałości z r. 1878 w wyższej Szkole realnej 
lwowskiej odbędzie się w dniach 11 i 12 lipca 
b. r. zjazd koleżeński we Lwowie. 

Zgłosmewia zechcą koledzy nadsyłać pod 
adresem : K. Bruchnalski, inspektor szkół miej- 
skich, o ile możności natychmiast. 

— Stan zdrowotny we Lwowie. 
Według zgłoszeń, nadesłanych do fizykatu miej- 
skiego, było we Lwowie wypadków w ubiegłym 
tygodniu: odry 8, szkarlatyny 5 (1 śmiertelny), 
duru brzusznego 4, desynteryi 2, kokluszu 1, 
dyfteryi 4, ospy wietrznej 5, influenzy 80. 

— Z Izby sądowej. Dziś przed po- 
łudniem przed trybunałem sądu przysięgłych, 
któremu przewodniczy Wiceprezydent sądu kra- 
jowego p. Przyłuski, rozpoczęła się rozprawa 
karna przeciw znanemu artyście-malarzowi p. 
Stanisławowi Witkiewiczowi, oskarżonemu przez 
lekarza z Zakopanego dr. Jana Gaika o obrazę 
czci, popełnionej przez wydanie broszury p. t. 
„Bagno*. Witkiewicza broni dr. Grek, w imie- 
niu dr. Gaika występuje dr. Aszkenazy. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Helena Bąkowska, uczeniea IV roku semi- 
narywn nauczycielskiego, w 19 roku życia; — 
Matylda hr. Karnieka, w 75 roku życia. 

W Zgłobniu, Wincenty Radwan Straszew- 
ski, b. właściciel dóbr, w 88 roku życia. 

W Krakowie, Feliks Wójcicki, em. oficyał 
rachunkowy sądu krajowego wyższego, w 60 roku 
życia. 

W  Zebrzydowicach, Franciszek Kohout, 
em. kapelmistrz wojskowy. 

— Burmistrzem m. Borysławia wy- 
brany został p. J. M. Kornhaber, jego zastępcą 
p. Pomeranz. 

— Skutkiem ulewy wezbrał w dniu 
14 b. m. w gminie Ciemierzyńce (pow. Przemy- 
ślany) potoczek, stanowiący dopływ Złotej Lipy 
tak silnie, że zalał zupełnie niżej położone cha- 
łupy i ogrody. Zniszezeniu uległo około 25 bu- 
dynków i tyleż ogrodów, kamienie bowiem, pę- 
dzone prądem wody, porozbijały ściany domostw, 
a w ogrodach leży namuł prawie. na metr gru- 
bości. Z ludzi i bydła na szezęście nikt nie utra- 
cił życia. 

Dziesięć ubogich rodzin włościańskich po- 
zostało bez dachu 1 bez środków do życia. Ogólna 
szkoda wynosi około 4000 K. 


A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania Maurycego Fischa, przy ul. Słone- 


cznej 16, skradziono wczoraj wieczorem po otwar- 
ciu drzwi dobranym kluczem: złoty łańcuszek 
damski łańcuszkowej roboty ze złotą klamerką, 


į złoty i srebrny zegarek męski, damski złoty ze- 


garek o dwóch kopertach, kolezyki z dyamenci- 
kami i dwa złote pierścionki, męski i damski, 
ogólnej warte ści 400 K. 

Znaleziono w uliey Sobieskiego dziś pad 
ranem drewnianą laskę ze srebrnem okuciem. 

P. Maryi G., artystce teatru ludowego, 
skradziono z mieszkania przy ul. Kochanowskie- 
go 22, dwie poduszki o czerwonym nasypie, zło- 
ty medalionik z wizerunkiem Matki Boskiej i 
monogramem W. S. G., oraz złotą kopertę od 
zegarka. 

Zgubiono: los austr. Banku kredytowego 
ziemskiego Km. 1880 ser. 2786 nr. 88 i sre- 
brny zegarek damski z wizerunkiem Matki Boskiej. 

A Mąż $ię zgubił! Anna Zubik, żona 
em. konduktora kolejowego, jawiła się dziś na 
inspekcyi policyjnej z doniesieniem, że mąż jej 
Jan wydaliwszy się jeszcze w dniu 14 b. m. 
z domu, znikł ze Lwowa bez śladu. 

Zubik jest średniego wzrostu, blondyn, po- 
ciągłej twarzy i ubrany był w czarne ubranie 
i cylinder. 

A Umysłowo chorego mężczyznę 
Grzegorza Górnikiewicza, szewca, który uzbro- 
jony w kij, napadał dziś przed południem w 
ulicy Łyczakowskiej przechodniów, oddała poli- 
cya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy, 

A Ucieczka umysłowo chorej. 
Gitla Schechter z Przemyślan doniosła policyi, 
że dziś przed południem zbiegła jej we Lwo- 
wie umysłowo chora córka Sara. 

Schechterówna liczy lat 80, jest blondyn- 
ką o czerwonej okrągłej twarzy, słusznego wzro- 
stu i ubraną była po miejsku. 

— Konsulem rossyjskim w Ozerniow- 
cach zamianowany został radca stanu w Mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, p. Aleksander 
Osypowiecz Doliwa Dobrowolski. 

— Odra. Gra szląska narodowa, mająca 
na celu bliższe poznanie Szląska, ułożona dla za- 
bawy dzieci, młodzieży i starszych osób przez 
Józefa Chociszewskiego. Cena 15 fen., z przesył- 
ką 20 fen. 

Powyższa gra podaje najważniejsze wiado- 
mości z historyi i geografii Szląska. Znajdujemy 
tu wzmianki o Mieczysłtawie I, Bolesławie Wiel- 
kim, Krzywoustym, o Kazimierzu Wielkim, So- 
bieskim i t. d. 

Z zasłużonych mężów wymienieni: Lompa, 
ks, Bogevain, Stalmach, Miarka, ks. Antonie- 
wicz, ks. Damroth, ks. Świeży, kowal Ligoń 
10% Gb 

Tenże autor wydał gry inne, jako to: 1. 
„Leck“, 2. „Podróż po ziemiach polskich“, 3. 
„Niebo“. Cena za każdą grę 20 fen. 

„Lech“ podaje w zwięzłem streszczeniu 
historyę Polski, a „Podróż“ ozdobiona mapką 
Polski i 4 rycinami, jest krótką geografią Polski. 
Za 60 fen. (75 h.) przesyła się te cztery gry 
franko. Dla sprzedających z drugiej ręki rabat. 

Zamawiać można pod adresem: J. Choci- 
szewski — Gniezno, Gnesen. 


— Pojedynek Risticza w Kaliszu. 
Michał Risticz, który zabił adjutanta Petrowicza 
w Belgradzie, przebywał w swoim czasie, jako 
oficer rossyjskieh huzarów w Kaliszu. Miał tam 
wypadek, który obecnie przypomina Kuryer 
Warszawski. Rzecz się tak miała : 

„W handelku przy szampanie siedziało 
wesołe towarzystwo, a w towarzystwie tem znaj- 
dował się także Michał Risticz, przyszły królo- 
bójea. Pan ten, widząc przy sąsiednim stoliku 
kilku obywateli polskich, zaczął w najpospo- 
liiszych słowach wymyślać na społeczeństwo 
polskie. Napróżno koledzy oficerowie zwracali 
mu uwagę na nietaktowność takiego postępowa- 
nia, p. Risticz krzyczał i pluł coraz więcej. — 
Wtedy to zbliżył się do niego p. Przemysław 
Kobierzyeki, właściciel dóbr, położył przed nim 
na stole bilet wizytowy i zażądał, aby Serb w 
ciągu 2 minut odwołał słowa obelżywe, ciśnięte 
w twarz społeczeństwu polskiemu. 

Po upływie 2 minut Risticz, który nie 
chciał cofnąć obelgi, otrzymał tak silny policzek, 
że spadł z krzesła i znalazł się pod stołem. — 
Przyszło naturalnie do pojedynku. Broń: sza- 
ble; miejsce: lasek pod Szczypiornem. 

Na znak dany przez superarbitra i po 
pierwszem złożeniu, Przemysław  Kobierzyeki, 
rębacz nad rębacze, wytrącił młynkiem Risti- 
czowi szablę i krzyknął: „Podnieś, błażnie !“ 
Risticz podniósł w pokorze i walka zaczęła się 
na nowo. Po kilku sekundach rąbaniny, szabla 
po raz drugi wylatuje z rąk królobójcy, a Ko- 
bierzycki powtarza słowa: „Podnieś błaźnie!* 
Serb podnosi i po raz trzeci powtarza się ta 
sama scena, ale Risticz już po raz czwarty nie 
próbował walki. Wziął nogi za pas i drapnął. 
Zdumionym sekundantom przedstawił się widok 
zabawny: przyszły królobójca pędzi jak zając, 
za nim zaś goni Kobierzycki i płazuje go sza- 
blą bez litości, a w końcu bierze za kołnierz, 
zgina głowę do ziemi i mówi: „Pocałuj ziemię, 
bo łeb zetnę!*  Risticz widząc, że to nie prze- 
lewki, bez wahania spełnił żądanie. 

Oficerowie, którym serbskie zawadyactwo 
oddawna się już nie podobało, zażądali oczywi 
ście natychmiast od Risticza, aby pułk opu- 
ścił — a gdy tego uczynić nie chciał, zagro- 
zili, że cały korpus oficerski w ciągu 24 go- 
dzin poda się do dymisyi. To poskutkowało”. 


Kronika prowincyonalna. 
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— Przemyśl. (Czyn obłąkanej). Przed 
kilku dniami udusiła w tutejszym szpitalu umy- 
słowo chora Ryfka Katz swe nowonarodzone 
dziecię. Ze szpitala odstawiono ją do więzienia 
śledczego tutejszego sądu obwodowego. 

— "Tarnopol. (Zasypana na Śmierć). 
Włościanka w Zaściance, Katarzyna Chanulak, 
kopiąe onegdaj w polu glinę, zosiała tak nie- 
szczęśliwie w czasie pracy zasypana urwiskiem 
ziemi, że na miejscu wyzionęła ducha. 

— Cieszanów. (Usiłowane morder- 
stwo). Do więzienia śledezego tutejszego sądu 
powiatowego odstawiono w tych dniach włościa- 
nina z Dzikowa, Antoniego Nieckarza, który usi- 
łował pozbawić życia swego nieślubiego syna, 
naławszy mu w usta spirytusowego octu. 

— Brody. (Katastrofa budowlana). 
W nocy z poniedziałku na wtorek, w domu Na- 
tana Naglera przy ul. Korzeniowskiego runęło 
uagle całe sklepienie w mieszkaniu sutereno- 
wem, zabijając mieszkającą tam Pesię Hecht 
i dwóch mężczyzn, którzy krytycznej nocy u niej 
nocowali. 

— Borysław. (Pożar). We wtorek w 
czasie gwałtownej burzy uderzył piorun w wie- 
żę nad szybem wybuchowym „Syryusz* na Po- 
toku, będącym własnością pp. Bogusza i Fibi- 
cha i wzniecił pożar. Ofiarą płomieni mimo e- 
nergicznej akcyi ratunkowej padły zabudowania 
i urządzenia szybu „Syryusz* a nadto dwa zbio- 
ników nafty. 


Notatki literacko-artystyczne. 


NMO OO man 


(s.b.) Popis szkoły śpiewu p. Zofii Ko- 
złowskiej, który odbył się we wtorek wobec za” 
pełnionej doszczętnie sali Domu narodnego, po- 


zostawił obecnym wrażenie nader sympaty- 
czne. W pierwszym rzędzie dowiódł on — a to 
rzecz w szkole chyba najważniejsza — że p. 


Kozłowska jest nie tylko wytrawną nauczycielką, 
ale także osobą niezwykle muzykalną, której dą- 
żeniem obok wzorowego rozwinięcia głosów jest 
w równej mierze prawdziwie muzykalne wy- 
kształcenie oddanych jej pieczy uczenie. Pod tym 
względem szło wszystko jak w najlepiej zaran- 
żowanym koncercie gotowych zupełnie śpiewaczek, 
najmniejszej chociażby usterki w tekście, rytmie 
lub intonacyi nie było. 

P. Kozłowska kształci zresztą z tą samą 
gorliwością materyał głosowy, z jaką pracuje 
nad techniką śpiewu. Nie tylko najbardziej za- 
awansowane uczenice, których technika prawie 
zupełnie już gotowa, jak panie: Kubalówna, 
Żółkiewska i Steffel, ale i począikujące jeszcze, 
żeby wymienić tylko p. Wieńkowską, Sipanek 
(doskonałą arfinistkę naszego teatru) i Penotó- 
wnę wykazały materyał bardzo ładny, szkolony 
racyonalną metodą. Można mieć wszelką nadzieję, 
że p. Kozłowska wykształci nie tylko cały sze- 
reg doskonałych amatorek - śpiewaczek, w życiu 
muzycznem większego miasta tyle potrzebnych, 
ale że także nie jeden talent, o którym później 
będziemy mówić więcej, jej pracy zawdzięczać 
będzie pierwsze wprowadzenie w krainę sztuki. 


(z. s.) O projekcie „Wydawnictwa 
obrazkowego“, podjętego przez prof, Amborskie- 
go, wspominaliśmy już natem miejscu, dziś zaś 
witamy ukazanie się na widok publiczny pierw- 
szej seryi popularnej publikacyi, obejmującej na 
początek „Żywot Jezusa Chrystusa". 

Składa się ona z 12 kolorowych, popra- 
wnie narysowanych i namalowanych, a starannie 
odbitych w drukarni Ludowej obrazków, pod 
którymi umieszczono objaśnienie ich treści, Bar- 
wny cykl znaleźć powinien rozpowszechnienie 
wśród mas najszerszych, prócz bowiem udatnego 
wykonania, zadowolić mogącego nawet wybre- 
dniejsze wymagania, odznacza się niezwykłą ta- 
niością. Karta (jak powiedzieliśmy wyżej) z 12 
obrazków złożona, kosztuje tylko 6 _ halerzy. 
Nęci oko układem i farbami, rozbudza zaś tekstem 
ciekawość, zamieniając widza w czytelnika. Tym 
sposobem staje się czynnikiem cywilizacyjnym, 
wiadomo bowiem oddawna, że gdzie książka nie 
dotrze, wciśnie się obrazek, a gdzie się wciśnie, 
roznieca jasne promienie oświaty. 

Kierownik przedsiębiorstwa zamierza w 
dalszym ciągu wydawać inne serye, pomieścić 
mające w sobie w podobnych „planszach* dzieje 
Starego i Nowego Testamentu, Żywoty świętych, 
historyę narodu, portrety wodzów sławnych, wi- 
zerunki zasłużonych mężów i niewiast, powiastki 
moralne, ilustracye do życia zwierząt, zbóż, ro- 
ślin i t. p. Stara się nadto, przy odpowiedniem 
porozumieniu, dla znacznej części swoich przy- 
szłych kart obrazkowych o aprobatę Rady szkol- 
nej, uznającej w wydawnictwie środek ułatwia- 
jący naukę poglądową w szkołach ludowych. 

Ładnej i pożytecznej publikacyi, wykona- 
nej przez polskiego artystę (p. Winterowskiego), 

owanej w miejscowym typograficznym za- 
kładzie, dzielnie współzawodniczyć mogącej z 
obcemi nam wydawnictwami, poświęconej prze- 
ważnie rzeczom swojskim i rodzimym, a baje- 
cznie taniej życzymy powodzenia, na które ze 
wszechmiar zasługuje. 


Obok seryj pomieszczonych na jednej karcie, 
wydawnictwo wprowadziło również bardzo pra- 
ktyczny system „parawanikowy*, używany nie- 
jednokrotnie w tego rodzaju nakładach. 


Paderewski przybędzie do Warszawy, 
gdzie raz tylko jeden grać będzie w Filharmo- 
nii; z Warszawy udaje się wielki artysta na 
łournće koncertowe do Ameryki. W Warszawie 
dyrekcya teatru korzystając z pobytu Paderew- 
skiego zamierza wznowić „Manru* w najlepszej 
obsadzie. Już dzisiaj olbrzymi jest popyt za 
biletami na koncert. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Jutro w piątek, po cenach dramatu po raz 
dziesiąty „Druciarz“, operetka w 3 aktach Fr. 
Lehórda. 


W sobotę po raz piąty i przedostatni „Na 
dnje“, sceny z życia aktów cztery Maksyma Gor- 
kijego. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po południu po raz dziesiąty „Panna słu- 
żącą”, komedya w 8 aktach P. Bilhaud i M. 
Hennequina. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Klejpocik*, operetka w 8 
aktach Landesberga i Steina, muzyka M. Rein- 
hardta, przekład A. Kitschmana. 


Repertuar letniego teatru ludowego (ul. 
Kochanowskiego 28). 

W sobotę „Rinaldo Rinaldini“, sztuka w 
8 obrazach z włoskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Dom otwarty*, komedya w 5 aktach M. 
Bałuckiego ; 

wieczorem o godzinie 8 „Krawiec arysto= 
krata“, wodewil ze śpiewami w 5 aktach, mu- 
zyka Fr. Słomkowskiego. 


POŻEGNANIE 


JE. ANDRZEJA HR. POTOCKIEGO 


z Wydziałem krajowym. 


W dniu dzisiejszym o godzinie 10 mi- 
nut 50 przed południem przybył JE. Pan 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki z gmachu 
e. k. Namiestniectwa do pałacu Sejmowego, 
celem pożegnania się z Wydziałem krajo- 
wym, na ezele którego stał jako Marszałek 
krajowy przeszło półtora roku. 

Najprzód pożegnał się JE. Pan Na- 
miestnik z członkami Wydziału krajowego 
w sali obrad, w której zebrani już byli na 
zwykłą sesyę. Pożegnanie to miało charakter 
nader serdeczny. 

W tym samym czasie zebrali się wszyscy 
urzędnicy Wydziału krajowego w wielkiej 
sali Unii lubelskiej. Po krótkiej chwili wszedł 
JE. Pan Namiestnik i pożegnał zgromadzo- 
nych mniej więcej w następujące słowa: 

Bardzo niedawne to czasy, bo zaledwie 
półtora roku, jak objąłem stanowisko Mar- 
szałka krajowego. 

Czas ten przy pracy zeszedł tak szybko, 
że zdaje mi się, iż dopiero wczoraj stanąłem 
na częle urzędników Wydziału krajowego. 

Załuję, i2 stosunki tak się ułożyły, że 
nie było mi danem dłużej z Panami pra- 
COWAĆ. i 

W tym krótkim przeciągu czasu dobre 
mniemanie o urzędnikach Wydziału krajo- 
wego, jakie zawsze miałem — tylko podnio- 
sło się i spotęgowało. 

U wielu z Panów znalazłem tak wy- 
bitne zdolności i taki zasób pracy, iż zaszczy- 
tem było dla mnie stać na czele takiego 
grona urzędników, a dla wieluz Panów mam 
głęboki szacunek i prawdziwe przywiązanie. 

Przyznaję, że niektóre oddziały, zwłaszcza 
rachunkowy, wymagają powiększenia sił, — 
chciałem w roku bieżącym rzecz tę przepro- 
wadzić, nie wątpię jednak, że mój następca, 
który tak dokładnie zna wszystkie potrzeby 
i warunki Wydziału krajowego, pójdzie nie- 
zawodnie w tym kierunku. 

Żegnając dziś Panów, proszę, abyście 
o tym, który stał na Waszem czele przy- 
chylne i dobre zachowali wspomnienie. 

W odpowiedzi przemówił imieniem u- 
rzędników, szef biura prezydyalnego, radca 
Wydziału krajowego, dr. Józef Ekielski w 
te słowa: 

Dostojny Panie Namiestniku, a dla nas 
na tę chwilę jeszcze Panie Marszałku ! 

Dzięki przedewszystkiem za tę daro- 
waną nam chwilę. Pozwala nam ona podzię- 
kować i pożegnać się z Waszą Fkseelencyą. 

Dziękujemy za przewodnictwo i najwyż- 
sze zwierzchnictwo nad nami. Trwało ono 
krócej, niż Wasza Ekseeleneya myślałeś, niż 
myśleli i spodziewaliśmy się wszyscy. Že- 
gnamy Cię Ekscelencyo z żalem, bo choć 
czas wego urzędowania był krótki, wystar- 
czył, by poznać i nauczyć się cenić w Wa- 
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go, bezstronnego, przodującego wszystkim 
osobistym przykładem pracy i poczucia wy- 
sokieh obowiązków, wyrozumiałego, gdzie się 
godziło i z sercem na właściwem miejseu. 
Słowa, eo tylko do nas skierowane, są 
odbiciem tego wszystkiego; dziękujemy Wa- 
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Morderstwo dwóch kobiet 
przy ulicy Kościuszki. 


Liwów, 19 czerwca. 


A Wczoraj około godziny 5 po połu- 
dniu, gdy numer Gazety Lwowskiej z osta- 


drzyj mieszkania Orange'owej. Ostrowski za- 
pukał do drzwi, 


oną 


Orange owej depesza, otworzyła drzwi, wtar- 
Śnęli obaj przemocą do kuchni. 

„ Ostrowski w mgnieniu oka chwycił 
Pinnerównę za gardło i powalił na łóż- 
4 a anerówna wydała przeraźliwy o- 
j „J5, lecz w tej ehwili zadał jej Ostrow- 
| za nozem trzy pchnięcia w szyję, poczem 
p zydusiwszy kolanami, poderżnął gardło. — 
k ród ciemności ruszyli obaj do drugiego 

oju, gdzie pogrążona w głębokim śnie, 


| 
i Ra Orangeowa. Nie namyślając się wiele, 
0 ś Towski jednem. tięciem noża zadał i jej 
Ni miertelną ranę. 
J . Wprzątnąwszy w ten sposób ze świata 
| dwie kobiety, leci świecę i wyjętymi z 
| i poduszki, leżącej na łóżku Orangeowej, 
i eleni, otworzyli ogniotrwałą kasę. Wyrzu- 
i „WSZY na podłogę wszelkie wartościowe pa- 
'| Ey, weksle i książeczki galicyjskiej Kasy 
f sLczędności, zabrali jedynie znajdującą się 
| k asie gotówkę. Wychodząc z mieszkania, 
f Eai jeszcze kufer Spinnerównej i za- 
ê Feir znajdujące się w nim zegarek złoty z 
k Reuszkiem i złotą obrączkę. 
p m 0 dokonaniu zbrodni opuścili miejsce 
p kę, at, wychodząc na ulicę przez bramę, 
„a Tą otworzył im stróż Radziewicz. 
p udali Tosto z miejsca popełnienia zbrodni 
i ręc t Się na ulicę Gródecką, gdzie umywszy 
f: P e w przydrożnym rowie, podzielili się łu- 
| m i Wierzchołek tytułem łupu otrzymał 


M 

go boty Zegarek i 100 K. gotówkę, 

ego samego dnia rano wyjechał Wierz- 
ji Chotek do Przemyśla. 


6 ch Na podstawie złożonych przez Wierz- 
olka zeznań, starszy komisarz policji p. 

Ka. ml polecił agentom śledzić i aresztować 

i e lnika Wierzchołka. Do późnej jednak no- 

| Y nie schwytano go. 

ei * z 3 

& 

ai } W ciągu dnia wczorajszego aresztowa- 

p 3 m policya żonę Wierzchołka, która we środę 

jo A wysłała ze Lwowa do Przemyśla pod 

go resem męża depeszę, ostrzegającą, że jest 


aposzukiwany w sprawie Orange'owej* — 
| az dozorcę realności przy ul. Sykstuskiej 
Ą 19 pod którego adresem nadeszła z Prze- 
we kartka korespondencyjna, pisana przez 
= lērzchołka do żony. 


I 

ria + + 
3 
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| Wierzchołek przez kilka miesięcy aż 
; i dnia 1 marca b. r. był dozorcą realuo- 
A 3a przy ul. Kościuszki l. 5. Obeenie był 


r| Bb zajęcia i mieszkał z żoną „kątem* w je” 
pil ma Zz pomieszkań suterenowych realności 
b SE Ży ul. Skarbkowskiej 1. 38. 
Paz ej * # 
3 Przed gmachem, w którym mieszczą się 
Aa miejskie, gromadziły się przez cały 
$ ubi; wczorajszy do późnego wieczora tłumy 
* Wiezności, 

Mtzez stójkowego aresztanta, upatrując w 
i dim mordercę, witały okrzykami: „Na hak 
, Am! na hak!“ 

| a. Sceny takie powtarzały się niemal co 

RAJD tem bardziej, jeżeli się zważy, że 

i =: Lwowie tak zwany w narzeczu złodziej- 


które każdego eskortowanego 


va dzie policyjny „zuwachs* dochodzi nieraz 
s nnie do 100 osób. 

| ,. Wieczorem około godziny 8, gdy je- 
el R. Z pieszych stójkowych eskortował noto- 
s | ate 80 złodzieja Marcina Winuickiego z 
A as tów policyjnych do więzienia śledczego 
p Rh krajowego karnego, tłum złożony z o- 
6. m» 2000 osób, sądząc, że eskortowany wię- 
PA “n jest mordercą Orangeowej i Spinneró- 
A <A uderzył nagle obok teatru miejskiego 
w Więźnia i usiłował wykonać na nim do- 


| a Sprawiedliwość. Policyantowi konnemu 

j hie J przyszedł z pomocą eskortującemu żoł- 

i ù tzowi udało się dopiero przy nadzwyczaj- 

gh wysiłkach odprowadzić więźnia cało do 
achu sądu krajowego karnego. 


A f > 
rk | + 

TE Wezoraj wieczorem w  pomieszkaniu 
gol | Radzi J p 


ewicza przy ulicy Kościuszki l. 5 prze- 
| | Ytdzono rewizyę domową. Znalezioną kurt- 
| att, plamami podejrzanej natury, fartuch i 
| penik damski, wzięto w przechowanie. 
a Czoraj wieczorem aresztowano także żonę 
Zlewicza. 
* * 


w | * 

sł | W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
3 Przed południem został areszto wa- 
17 na Wałach hetmańskich, drugi według 

| o Mi Wierzchołka sprawca mordu, Karol 

.-ltTowski. 


s: B. Namiestnik Leon hr. Piniński, opu- 
zj. jge swe stanowisko, wystosował do Wy- 
“au krajowego następujące pismo: „Jego 


5 


i ( ,Ces. i Król. Apostolska Mość raczył najmiło- ; 
+% c , a gdy spiąca w pierwszym ,ściwiej pismem odręcznem z d. 8 czerwca j stawę polecał do przyjęcia, uchwalono usta- 
jA oju Spinnerówna, trzymając w ręku zapa- | b. r. na własną prośbę uwolnić mnie z u- |wę bez dyskusyi w drugiem i trzeciem czy- 
Śwlecę, na wiadomość, iż jest do pani | rzędu e. k. Namiestnika król. Galicyi i Lo- į taniu. 


| domeryi z W. Księstwem  Krakowskiem. 
| Opuszczając zajmowane dotąd stanowisko c. k. 
| Namiestnika poczytuję sobie za obowiązek 
wyrazić Wydziałowi krajowemu najserdeczniej- 
R podziękowanie za łaskawe, życzliwe po- 
parcie, jakiego w dotychczasowej działalności 
mojej przy każdej sposobności ze strony Wy- 
działu krajowego doznawałem”. 

Podobne pismo wystosował hr. Piniń- 
ski także do innych wyższych władz i in- 
stytucyj. 


Poseł na Sejm krajowy z kuryi wię- 
kszych posiadłości, byłego obwodu brzeżań- 
skiego, Stanisław Wy branowski, w piśmie 
wystosowanem do Marszałka kraju, złożył 
swój mandat poselski, z powodu złego stanu 
zdrowia. 


Z Wiednia telegrafują do Czasu, że 
gdyby rokowania z Czechami co do prowi- 
zoryum budżetowego ostatecznie się rozbiły, 
Rząd pod koniec b. m. odroczy Izbę, aby na 
podstawie $. 14 tymezasowy budżet aktywo- 
wać. Izba zwołaną by została w takim ra- 
zie dopiero około połowy lipca i Rząd sta- 
rałby się przeprowadzić przynajmniej taryfę 
celną. 

Grazer Tageblatt donosi, że prowizo- 
ryum budżetowe spotyka się z opozycyą nie 
tylko ze strony Czechów, ale także ze strony 
południowych Słowian.łW prawdzie niema do- 
tąd formalnej ze strony ich klubu uchwały, 
jednakże istnieje zamiar, przez wniesienie 
całego szeregu wniosków nagłych udaremnić 
dyskusyę. 


Wedle informacyi Polit. Corr. cesarz 
Wilhelm spotka się w ciągu lipca z królem 
szwedzkim Oskarem. 


Prywatna depesza z Petersburga donosi 
o schwytaniu w Kijowie jednego z głównych 
przewódców stronnictwa rewolucyjnego w 
Rossyi, za którym już od dawna śledziła po- 
lieya, niejakiego Grygorya Gerszunia. Prze- 
wieziono go pod silną eskortą do Peters- 
burga. 


Watykański korespondent Polit. Corr., 
zapewnia ponownie, że Ojciec św. nie przyj 
mie prezydenta Loubeta podezas jego poby- 
tu w Rzymie, i tak dalej pisze: Leon XIII. 
wyraziwszy w tej mierze niezłomne swoje 
postanowienie miał powiedzieć: „Jedyny to 
praktyczny protest, jakiego możemy użyć w 
danych warunkach. Zaniechawszy go, za- 
przeczylibyśmy sami naszym prawom, naszej 
powadze !* 

W kołach watykańskich przypuszczają, 
że ten krok Leona XIII., nieoddziała bynaj- 
mniej niepomyślnie na stosunki Francyi ze 
Stolicą Apostolską. Watykan nie odwoła 
nuncyusza z Paryża i nie nie przedsię- 
weżmie, co mogłoby doprowadzić do zerwa- 
nia z Francyą. Od pierwotnego zamiaru po- 
ruszenia w najbliższej alokucyi stosunków ko- 
śeielnych we Francyi,—Papież, jak twierdzą, 
odstąpił. 


| 

Włoskie przesilenie ministeryalne je- 
szcze nie jest załatwione. Dawny premier 
Zanardelli uchodzi za przyszłego premiera, 
chociaż Cor. della Sera sądzi, że powinien 
być mm Giolitti. Na wszystkich jednak li- 
stach obiegających od dni kilku figuruje Za- 
nardelli jako prezes. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Stanisławów, 19 czerwca. Dyrekcya 
kolei państwowej telegrafuje: Z powodu po- 
nownego usunięcia się nasypu między sta- 
cyami Germakówką a [waniem pustem wstrzy- 
mano aż do odwołania ruch ogólny na część 
szlaku Borszezów-Iwanie puste, linii Teresin- 
Iwanie puste. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Rząd wniosł projekt usta- 
wy w sprawie nabycia austryackich linij 
pierwszej kolei węgiersko-galicyjskiej. P. Gi- 
żowski i tow. interpelują w sprawie zniesienia 
należytości za doręczanie pism urzędowych 
i w sprawie używania funduszów, które je- 
szcze z poboru tej należytości wpłyną. 

P. Kramarz, przewodniczący komisyi 
podatkowej wnosi, aby uchwaloną przez ko- 
misyę ustawę w sprawie przyznania na dal- 
szych lat 10 uwolnienia od podatków domów 
we Lwowie, przyznanych do przebudowy, 


traktować w drodze nagłej. Izba uchwaliła 


ten wniosek. Po referacie p. Byka, który u- 


Następnie przystąpiono do dalszego 
ciągu dyskusyi generalnej nad ustawą o ko- 
lejach lokalnych. 


Przesilenie gabinetu na Węgrzech. 


Budapeszt, 19 czerwca. Węg. Biuro 
MKoresp. donosi: Sprawa utworzenia nowego 
gabinetu w ciągu dnia wczorajszego nie po- 
stąpiła naprzód, raczej się cofnęła, gdyż na- 
wet te osobistości, które warunkowo przyrze- 
kły, iż przyjmą ofiarowane im teki, przyrze- 
czenia swe cofnęły. Nadzieja, iż Wekerle 
przyjmie tekę ministerstwa skarbu, nie ziści- 
ła się, ponieważ i on, ze względu na panu- 
jące stosunki, przyjęcia teki odmówił. Ró- 
wnież odmówił przyjęcia teki Hieronym, któ- 
ry miał zostąć ministrem handlu i inne o- 
soby. Utworzenie więc gabinetu przez hr. 
Tiszę napotyka na większe trudności, niż 
pierwotnie sądzono. 

Hr. Apponyi oświadczył, iż nie ma ża- 
dnych powodów do złożenia godności prezy- 
denta Izby poselskiej. 

Budapeszt, 19 czerwca. Weg. Biuro 
Koresp. donosi, że hrabia Tisza konferował 
wczoraj i onegdaj z wybitnymi parlamenta- 
rzystami. Konferencye te wykazały pewne 
różnice, tak, że nie przyszło do formalnego 
ofiarowania tek i tem samem nie mógł nikt 
ich odrzucić. Nieprawdziwą jest więc wia- 
domość o rozbiciu się rokowań, gdyż na ra- 
zie chodziło tylko o ogólne zoryentowanie się, 
w jaki sposób przeprowadzić sanacyę kryty- 
cznego położonia parlamentarnego. 

Hr. Tisza wieczorem wyjechał do Wie- 
dnia, aby zdać Najj. Panu sprawę z przebie- 
gu rokowań. Gen. Fejervary wyjechał do Wie- 
dnia wczoraj po południu. 

Budapeszt, 19 czerwca. Hr. Albert 
Apponyi oświadcza, że nie złożył prezydyum 
Izby posłów sejmu węgierskiego, ponieważ 
nie uważa za stosowne przedsiebrać jakichkol- 
wiek kroków przed utworzeniem się nowego 
gabinetu. 


Wiedeń, 19 czerwca. Przybyli tu ba- 
ron Fejervary i hr. Stefan Tisza. Baron Fe- 
jervary był o godzinie 9 rano u Najj. Pana 
na przeszło jednogodzinnej audyencyi. Na- 
stępnie przyjęty był Stefan hrabia Ti- 
sza, który oświadczył Monarsze, że nie jest 
w stanie złożyć gabinetu i składa 
powierzoną sobie misyę, ponieważ 
u większości natrafia na trudności. 

Wiedeń, 19 czzrwca. Jak się dowia- 
duje Biuro korespondencyjne wniesie Rząd 
projekt ustawy w sprawie nabycia austrya- 
ckich linij pierwszej węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej i węgierskiej kolei zachodniej. 
Nabycie tych kolei, będących już w posia- 
daniu Państwa, które rach na tych liniąch 
prowadzi, nie jest upaństwowieniem w duchu 
polityki komunikacyjnej, lecz konsekwencją 
przedsięwziętego już przed kilku laty kroku. 
Sumy potrzebne na nabycie tych kolei ma- 
ją być uzyskane przez wydanie renty koro- 
nowej, 

Wiedeń, 19 czerwca. Fremdenblaft pi- 
sze: Doniesienie, jakoby nową ustawę woj- 
skową o zaprowadzeniu dwuletniej służby w 
wojsku, oba Rządy już omówiły i miały 
wkrótce wnieść ją do parlamentów, jest 
przedwczesne. Wprawdzie projekt nowej u- 
stawy jest wygotowany, ale obradują jeszcze 
nad nim w Ministerstwach fachowych, a 
czas wniesienia go zawisł od rozwikłania sy- 
tnacyi na Węgrzech. Projekt ustanawia kil- 
koletni czas przejściowy, konieczny ze wzglę- 
du na reorganizacyę całej artyleryi, dalej z 
powodu zwłoki, jakiej doznała na Węgrzech 
sprawa podwyższenia kontyngentu rekruta, 
w końcu ze względów czysto technieznych. 
Naturalnie cała reforma opiera się na pod- 
wyższeniu liczby rekrutów. Koniecznem więe 
jest, aby odpowiednia ustawa została przy- 
Jęta. 

Tryest, 19 czerwca. Wczoraj wieczo- 
rem zawaliło się rusztowanie na pewnej bu- 
dowie, przyczem 4 robotników odniosło cię- 
żkie skaleczenia. 

Warszawa, 19 czerwca. (Tel. pryw.). 
Trumnę ś. p. Jana Karłowicza wnieśli na 
karawan literaci i dziennikarze. Karawan 
obwieszony był wieńcami od przyjaciół. 
Na cmentarzu nieśli trumnę do grobu człon- 
kowie Kasy literackiej. Pierwszy przemówił 
na ementarzu prof. Kryński. Prócz niego wy- 
głosili mowy żałobne Tadeusz Korzon, Józef 
Kallenbach i redaktor Wisły Erazm Ma- 
jewski. 

Hannover, 19 czerwca. Podczas zwie- 
dzania wystawy niemieckiego Towarzystwa 
rolniczego oglądał cesarz Wilhelm ze szeze- 
gólnem zainteresowaniem oddział zastosowa- 
nia spirytusu do celów przemysłowych i wy- 
raził życzenie, aby niemieccy przemysłowcy 
wzięli wybitny udział w wystawie zastosowa- 
nia spirytusu do różnych celów, która od- 
będzie się na przyszły rok w Wiedniu. 


Ronne, 19 czerwca. Przybyła tu księ- 
żna Ludwika saska i zamieszkała w zamku 
baronowej Vietor. 

Bruksela, 19 czerwca. Komisya cu- 
krowa zajmowała się wczoraj ustawodawstwem 
cukrowem francuskiem, a następnie zarzą- 
dzeniami, jakich mają się chwycić państwa, 
które przystąpiły do konweneyi w sprawie 
dowodów pochodzenia cukru. Ponieważ dele- 
gaci jednomyślnie byli zdania, że należy 
przyjąć system certyfikatów, zajmowano się 
kwestyą, jak pogodzić ułatwienia międzyna- 
rodowego handlu z koniecznością paraliżo- 
wanie oszustw. 

_ Paryż, 19 czerwca. Członkami Akade- 
mii franeuskiej zostali wybrani: historyk 
Fryderyk Masson i powieściopisarz René 
Bazin. 

Paryż, 19 czerwca. Figaro twierdzi, 
że kwestya buli papieskiej w sprawie mia- 
nowania biskupów francuskich będzie ure- 
gulowaną odpowiednio do życzenia rządu. 

„Bayonne, 19 czerwca. Kapucyni i 
Dominikanie, którzy stanęli przed sądem pod 
zarzutem przekroczenia przepisów ustawy kon- 
gregacyjnej z r. 1901, zostali uwolnieni. Sąd 
orzekł, iż odrzucenie prośby tych zakonów o 
autoryzacyę, nie uznaje za ustawę. 

Londyn, 19 czerwca. W Woolwich 
eksplodowało w arsenale 206 funtów lydditu. 
9 budynków uległo zniszczeniu. Według do- 
niesienia ministerstwa wojny 15 osób zgi- 
nęło, 5 nie odszukano, 17 jest rannych. 

„ Londyn, 19 czerwca. Bank angielski 
zniżył stopę procentową na 3 pre. 


Sprawa macedońska. 


anann 


Konstantynopol, 19 czerwca. Pod- 
czas pobytu Naczewicza w Konstantynopolu, 
Anglia dała Porcie do zrozumienia, by- poro- 
zumiała się z Bułgaryą w sprawie uspokojenia 
ruchu maredońskiego. Turcya nie uczyniła 
zadość temu „yczeniu a to z powodu zobo- 
wiązań, jakie zaciągnęła w obee Austro- Wę- 
gier i Rossyi, a także z obawy, że wszelkie 
koncesye w sprawie ruchu macedońskiego, 
nietylko go nie uspokają, lecz jeszcze bar- 
dziej rozzuch walą. 


Wiedeń, 19 czerwca. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 czerwca 1908. 
Banknoty w obiegu 1.468,843.000 (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
22,182.000), rezerwa kruszcowa 1.475,558.000 
(więcej o 2,714.000), — portfel wekslowy 
179,877.000 (mniej o 27,166.000), lombard 
papierów 44,268.000 (więcej o 5,754.000), 
banknoty wolne od podatków 408,232.000 
(więcej o 25,530.000). 


Telegrafowauy kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 czerwca 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 662-25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 73150, 
Akcye Anglobanku 275:50, Akcye Unionbaa- 
ku 525-50, Akcye Linderbanku 415:—, Akeye 
Bankvereinu 48275, Ake. Bodencredit 953: —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 541-—, 
Akcye kolei państwowych 673:50, Akcye ko- 
lei Południowej 84 25, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbetha! 425—, Akcye kolei Półno- 
cenej 5510—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
57%:—, Akcye Alpiny 37450, Akcye Rima 
Muranyi 463-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1618—, Akcye Fabryki broni 
858—, Akcye Tureckie tytoniowe 35050, 
Obłigacye węgierskiej indemnizacyi 98:40, 
Renta majowa 10020, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:60, Węgierska Renta koron. 99-40, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:55, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 98:—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 112*—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:65. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:15, 4-pre. po- 
Życzka miasta Lwowa 96:40, Losy tureckie 
12475, Marki 117:32, Ruble 252975. 


Berlin, 19 czerwca 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 207:90, 
Towarzystwo dyskontowe 185:—, 


Usposobienie : wyczekujące. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Rzadka spoesobneść! 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 

Vickers-Jankowski 
nanczyciel w Hołyniu obok Kałussa, 
poczta w miejseu. 


dako debrą i pewną lokacye 
polecamy 
43, Listy hipoteczne koronowe 
Aa’ Listy hipoteczne, 
Koj, Listy hipoteczne premiowane 
4/, Listy Tow. kred. ziamu 
200, Listy Benka krajowega, 
460, Listy Banki krajowego, 
bej, Obiigaepe tumunalae Banku trs; 
4, Pożyczkę krajową, 
ke. Gal, Obligacye propinacyjne 
ki» ranty państwowe, 
Nadto polecamy 
Akcye sai, Towarzystwa glektrycznoga 
Papiery te sprzedzjemy i kupujemy po nèi- 
dokładniejszym kursie aennym 


KANTOR WYMIANY 


r. k. apra. gai skeyjuag 


| wAzel- 


Bi 


+" ?% 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1 szei 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjeduoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Durba 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południ .. wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 bal., w dnie 
dowszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


| 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo-europejski.) 


| Pociąg 


11002 f 


+) Ważny z 


peor osob. 
o godzinie 


|| z Brzachowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
M z leka, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmez6, Potutor, 


5H z Pustomyt (od 1/6 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 


U *) z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 
|| z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


| z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 159 w niedzielę i świeta). 


| z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


| 
|| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, [i 
| Pragi), Onwłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
| z Podwoloczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 


6 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wioliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczewy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 (włącznie). 

+) z Sambora, Ohyrowa. 

z Janowa. 

z dławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa (od 1/5 do 50/9 włącznie). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
Lovmego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 80/9 
wącznie), Mezó Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Ławocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Janowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kartsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sanoka. 

z ickan, Q.o'tkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Seretau, Suczawy. 

z Poćwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Musia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Trchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Ohy- 
rowa, Lorysławia. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Ilusiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomiethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Brzuchowiec (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 

z Brzucnowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, [wonicza. 


Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 
z Janowa (od 1/5 do 30/9). 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lmbaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 


szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 


Na dworzec ,,Podzamcze' 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 
tor, Twania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


| posp. 


i 0 godzinie 


13/45 


9:25 | *) 
9:40 | do 
10:35 | do 
10:40 do 
114 | do 
= do 


do 


do 
do 


do 
do 


Odjeżdża ze Lwowa 
Z dworca głównego 


| do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Ozortkowa, Kórózmeż6, 
(od 1/5 do 50/9), Słob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suczawy, Dorny Watry, Koemania. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Miclea, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 

Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie codziennie). 


Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kö- 
rósmez6, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Snezawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Iusiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Drohovycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sanbora, Ohyrowa, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orto- 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. b 
Lawocznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Janowa. 

do Sambora, Ohyrowa. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiec, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od i7/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kody Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Graymałowa. 
Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 


lekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Żaleszczyk, 
Kórósmezó, Kocmania, Dorny Watty, Suczawy, Bukaresztu. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu); 
Jasła, Ohabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa. 
Tuehli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Rzeszowa, Lubaczowa. 

Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

do Sambora Chyrowa. 


Wyżnicj, 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa 
Mezö Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświęcima. 

Janowa (od 17/5 do 18/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie). 
Pawocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Brzuchowie (od 17/5 do 18/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Przemyśla (od 1/5 do 81/10 wł), Chyrowa, Mezó Laborcz 
(Pesztu). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). , 
Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, Kocemanld 
Nowosielicy, Berhomethu, OCzudnia, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa, (Wiedala, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadw 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, WIE 
liczki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). : 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potutor 
Skały, Fusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Stryja, 


2 dwcrca „Podzamcze 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna: 
Tarnopolu, Potutor. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, SEMI" 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskieg0 


a a e ZÓRSA HA 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


R" ee 
płacą |żądają 
walutą koron. 


Lwów, dnia 19. czerwea 1908. 


I. Akcyc za sztuke. 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacji o « « « . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(W USD RZE 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . Aga =: 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. — —|350 — 


Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e [400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, x 
Banku h. g. 5% w.a. wyl. z 10% œ J111 25) — 
n n n4% „ los w 501. „z J100 70JLO1 40 
a nn 4%  „60l.po200k. « | 37 50| — 
„ kraj. 4a% „ los w 51 l. m |I01 —|101 70 
FA, los w 57 1. 2 | 98 70| 99 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
szałemisys) © . © « . « © Fall 98 20 — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 3 
los w 418), lat . . . . . . © 198 40] — — 
4% los. w 56 lat . . . m] 98 —| 98 7 
III. Obligi za 100 kor. b 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 4 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a s $103 -| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © f100 70/101 4 
- x n 4ta% (3em.) „2 [101 75] — — 


4% (4 em.) 98 80| 99 50 


Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 a 
a n»n 4% po 200 kor. z ro- 
EUBISOSW "NR - - „. « . 99 30/109 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30| 97 - 
2 47,2. 200 , 101 50| — -- 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 74 —| 79 — 
V. Monety. 
Dukst cesarski . 3 ź 
20 frankówka Ke" . 19 £ 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 


252 — |254 5b 
116 90|117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Daia 18 czerwes 1903. 
A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . « . s. « . «1 
styczeń-lipiee . . . «© s. . „ . 


100 rubli rosyjskich papie A 
100 marek aienieckiji e Op 


płacą żądają 


100.30 10050 
100.05 100251 


Jednolity dług 


luty-sierpień . .| 
kwiecień-październiz 
Losy z roku 1854 po 


B. Dług pa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta zł 


ństwa (wszystkich w Radzie państwa 


ota wolna od podatku 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


A płacą żądają přacą 
państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
ai 100.40 100.60 WO ZOB MR a o «w o6 ooo 6 CZ 
- « « . . 100.85 100.55] Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.— 
250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 176.—] „ n „ .„ 1893 za 200k, 4pr. 93.65 
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.25 15425| „ obl, prop., 1889 za 100zł. & pr. 99.15 
1860 po 100 zł. 4 pr. 182.75 184.75] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
1864 po 100 zł. óy="l="|| MOZ We o o u aero 6. klik= 
„ 1864 po 50 mł. . . . . 245— 2350.—| Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 299.-— 300.50] 4 pr. ao. oo aaa 2 —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83. — 


Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


DUMA 


żądaj łacą żadBjł 
ry Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 54.40 55.5 
—.—. | Czetw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 26.50 ae 
—.— | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 68.-: TEA 
99.63 | Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 284, -- 2407 
100.15 | Pożyszka miasta Salzburga 20 zł. 77.— „31. , 
St. tłenois 40 zł. mk. . 270.-- 320. 7 
96.75 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. mmo Z 
s n Fryestu 100zł. mk. 4';4pr. —. 250 a 

—— k „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 200.— 230. 

91.— 


H. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . - 2000 0 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2895, — 2700. 


wo 210 8 
k 


—_ 


ZASIOOCZE PON ADNE 12095 AŻBLIO (za 100 zł. Nom). Zakł. kred. dla handlu i przem. . wać 9 ol 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 L 4,pr. ==  —— Weg. banku kredyt. 200 zł. OLA 
podatka za 200 kor. 4 pr. 100.5 100.75 | Austr. zakè. kr. ziem. los w 501. 4pr. 9380 9980 | gone mastr. tow. esk 00 zb. | | S3 Bl 
C. Obligacye kolejowe n „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 274 =- 27093.—| dla handl i prze 200zł. 240.-- 280, 
i ; n a no m n 18883 pr. 259. 273 — | punku dia krajów. koronnych 200zł. 412.50 41350 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. AA 100.-— 101. ~ | Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 105.75 107.25] © Austro-węg. 1400 k.. ` 1625,— 168? 2 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 5 ra z „n  los4pr. 98.25 99.25 7 Zwizk (Unionbank) 200 z. 52450 525.50 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.70| Gal ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. LLL50 142.40] Ozahkiego banku zwiazkowezo 100 wd, 245.50 24600 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 57/, „2. „ oaa Ayr |. 0L= AIDS WET TE Manka 100 zł. | 5$l.— 2088 
pr. (ostemp. akcyce) . . . . . 506-— 5IOG—| n „o mon „50 1. ma 200 kor. i w a" 
sy ME Franciszka Józefa za 100 soi w r GE E KE R Odie L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. M 
Aoa jita e O... . . . 125 208 mał. Tow. kred. ziem. r. los. 56 la 9:65 965]: RELAY YA 10-—- 42085 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. AI Te pr. los Al lała (0850 degaio pe = Kosiokzake ple 00 cr my, NEONEJ 
E (ostemp. akcye) 5 RES « * « v9 65 100.65 ” H A m 4 pr. stare. . 98.50 =p Kolei NOM u ceg i król 1000 zł BA 5500. — 5580.77 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. korou. H „  %4pr.za 200 kor. —.— -mj PO dA: A00 vb ZAW REMA 
$ RACE ; ama Ln SSM Kořom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. . F 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.70 100.65} Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kol. Lwów-Bełzec (ako, pierw.) 200ał. — u 
h A » 4:] pr. 5LU, lat zwrotne . 100.85 10L95| 7 prwów-Czera A 00 zł " 526,— 518. 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- i 2 rf “galio P 200 zł. | 392— 40 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115. —.—] „59a 5 pre . . . . e « n . « 100.30 10L.30] ?” państwowych 200 zł. —— 7: 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13520 13550] Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- południowej 200 zł . . . « . mm „G 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 414 pr. . 10.80 L0LS0| © wog, galie. I. 20zł. . . . . 4il- RA 
5000'ał £pr._ . . . . . . . 0990 10090] Pansa kt. ioy stig L za 200 Kpr 965a 20 T ste Pow. zagli na Dunaju 5004 mEn SiE E 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40'ją lat los. 4 pr. 100.70 104.70 A + 
Bop WA o dot.10 > z z 50 lat los 4 pr. 100.70 10170 M. Akcye Przedsiębiorstw promy AJ 853.— 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. ; 5 OC. Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 6u0.— Pr = 
o. Pa e Tóró om d RAA COCA dalie katpackie naft. tow. 500 kor. 1030 ai Ei 
Paa. A c za 100 zł. nom. R ; f 3 5 375 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 874.7 1643 — 
100 zł. kpr. . . . . . . . . 99.90 100.90] Pow. żəgl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelaza. przem. 200 zł. 1623-— 135.— 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 109.75 110.75 | Sehodnicy 500 kor. ne E 725. =" - 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9970 100.70] Tow. żegl. par. po Dun. Em.r. 18864pr. 116.25 117.—]| Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków | —-— 385 — 
Kol. Arcyks. Rudoifa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1836 4 pr. 1090,75 101.75 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. SIDE 
gut) za 400 marek 4 pr... 1:9.25 120.25] , u KET o ELSSTZADEJ L0OCZPELOW N. WEKSLE 
> ` e a a 152. 888r. 10073 "LOT N. . . 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). WE Rua 100.75 101.75} Berlin za 100 marek 5 pr. WEŃ Eye 
Weg. zł. 4 pr. sm m  ——.] Kolej Uwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.5 RECE, 
R AŚKA © 800 zł 5 r. . . „e. . . . . 08.16 D4.IG||Pargż za 100 franków . . . . 95.804 AANZSJĄ 
Bae Mine e F 7 > 99.40 99,69] Kolej Lwów-Czern. z r. 1384 za 300 _ „| Petersburg za 100 rabli 4'j4 pr. | —-— UT 55 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100zł 4% 15675 1587 zł. A pr . . « - . . . . . 99.60 100.60] Niemieckie banki. . . . . . 1173) 95.35 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 198.— 201,— (al. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. = —  ——| Włoskie banki. 95 15 0530 
i za 50 zł. (100 kor.) 193.— 201.— Węg, gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5pr. 105.25 109.25 | Francuskie banki 95.17'/4 4 30 
a % u z y - A Hi A n 1878 za 200 zł. 5 pr. 108.35 103.25 Szwajcarskie banki . 95.17'/4 A 
E. Obligacye lndemnizacyjne. Boa m n 1887sa200uł.4pr. 989.60 100.60 OE EOPRE © 
Kroacyi i Slawonii . . 99.25 100.25 ; e RE .36 
e zł. 44: pr... 9856 99.50 E UEN (D saria) Dukat oesarski | o eoig 11.a 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 18.70 19,70] Austr. węg. 8 guld. złota moneta -7 08 
F. Inne publiczne pożyezki. Zakład kred. dla Kam przem. 100zł. 436,— 44050] 20-frankowka . ię z BESĄĘ 19.06 152 
wę regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Qlary 40 zł mk . . . . . . . m 175.—| Z0-markówka . . . . . . . 28.46 ze” 
ak 5 pre . . . . . . « . . 276.— 281.—| Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 84.25 88.25 f Rosyjski półimperyał . . . . 1725 117.45 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 107.15 108.15| Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 75.—  79.—| Niemieckie banknoty za 100 marek 117.29 95.40 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . r0— 73 —| Włoskie banknoty za 100 lir AT 3.53*/a 
300 kor. & pr. . . . . . . . 99— 99.50] Palfy 40 zł mz. + + «| 8. MOCE 180 =IRablGRR. „4. . 122 bd . 
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> ytacye. 
= E. 2484/2 (8) [4911 3—3] 
Jeznpolu. żądanie Bronisława Bieleckiego w 
| o godzi, dbedzie się dnia 14. lipca 1903 
Ii wymienic, 9 przed południem w sądzie niżej 
| os go aym w biurza Nr. 9.. lieytacya 
E DgcczeŚCi realności wyk. hip. 1. 702 
JE SO części rezlności wyk. hip. L 709 

AD kat. Jezupol. 

tę, ieruchomaści, wystawione na licyta- 
(5 kal ocenione a to: ad a) na 1024 kor. 
œ ad b) 210 kor. 


| 6 k djniższa cena wynosi ad a) 682 kor. 
| Sprzedaż ad b) 140 kor., poniżej tej ceny 
E ŝù nie przyjdzie do skutku. 


tych e arunki lieytacyjne i odnoszące się do 
cigg takula nieruchomości dokumenta (wy- 
OGaujenią arny, wyciąg katastralny, protokoły 
pienię „+. $ 1) może każdy, mający chęć ku- 
w przeć podczas godzin urzędowych 
Nr. $. e niżej wymienionym, w biurze 
lie kie prawa w obec których niniejsza 
sié Ja byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
Sądu najpóźniej przy terminie licy- 
do 2a, inaczej roszczenia tego rodzaju 
być już $amej nieruchomości nie mogłyby 
"JUŻ ze skutkiem podnoszone. 
© osoby, dla których jskie prawa lub 
ści bądź oj powyższych częściach nieruxhomo- 
Wania 1; cnie juz istnieją, bądź w toku postę- 
beda o g 0Jnego powstaną, zawiadamiane 
ia ań szych wydarzeniach tego postępo- 
i Woj, jeg ię przez pkn pasi sądo- 
O Wyma 719 mieszkają w okręgu sądu niżej 
| l taon Dego z nie "wskażą mą „sądowi 
amieszkałago. o doręczeń, w siedzibia sądu 
S i- Sad powiatowy, Oddział IV. 
aiez, duia 20. maja 1908. 


L. 

Cz E. 557,3 (4) E. 425/3 (6) [4912 3—3] 
Sadzie tutejszym (w r-alności Hol- 
lieytas eściskach cdbedzie się publiczas 
skich Ja następujących nieruchomości wiej- 
godz g 0: 1) dnia 30. czerwca 1908 o 

. Bad tano licytacya realnoś:i whl. 653 
IA dni gc wraz z plonami na pniu 

na 2. lipca 1903 o godz. 9 rano licy 
tealności wh. 218 ks, Bojowice wraz 

"My należnościami (plonami na pniu). 

ą ieruchomości te wraz z przynależno - 
ad a nione ad i) na 1502 kor. 59 hal, 
| 8)na 1120 kor. 20 hsl. 

Sjniższa cena, poniżej której sprzedaż 
zyjdzie do skutku wynosi ad 1) 1001 
hal, ad 2) 746 kor. 80 hal. 
dokumegi 1! licytacyjne i inne odnosne 
i tejczym, a przejrzeć można w sądzie tu- 


> liegt. atie prawa, w obec Etórych niniejsza 
kę byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
„. SĄdU najpóźniej przy wyznaczonym 
rodzaj er ieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
- glyb BSA do samej nieruchomosci nie mo- 

Y PYÉ już ze skutkiem podnoszone. 
Da. 8 osoby, dla których jsiie prawa lub 
obecni, na powyższych nieruchomościach bądź 
Wania |; JUŻ istnieją, bądź w toku pustępo- 
b itytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
wani 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
EB Wej, pri przez przybicie na tablicy sądo- 
"Wymię „| nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
i v nionego i nie wskażą temuż sądowi 
0 mami cuka do doręczeń, w siedzibie sądu 

ałego 


łacyą 


xor 


 amieszk 


ja k. Sad powiatowy, Oddział HI. 
ościska, dnia 22. maja 1903. 


L. 
©. E. 248.02 (7) [49.9 3—3] 
01 aka 23 lipca 1908 o godz. 10 przed 
mię, ; 19M, odbędzie się w sądzie niżej wy 
6:20 lonym w sali Nr. 3 w Sanoku licztacya 
A „sa dwudziestych części majętsości 
C część folwark Trzechkrólówka takża 
* hip szy 1 Jakimów* zwanej, objętej wyk 
siadło: 0 księgi tabalsrnej dla większych p - 
Z prz ŚCI tutejszego Sądu obwodowego wraz 
i należnościami, składającemi się z pra- 
przej zechodu, przejazdu i przepędu bydła 
" czę Parcele gruntową 1377/3 i z prawa 
lopo aia wody ze studni na parceli grun- 
Ści i 1377/1. Zadnych innych przynależno- 
Styczni budynków nie ma, gdyż budynki 28. 
ama b. r. doszczętnie zgorzały. 
chom Tych sześć dwudziestych części nieru- 
nione. Ci, wystawione na licytacyę, są oce- 
7 s 6777 kor. 30 hal., przynależności 
30 180 kor, razem więc na 6957 kor. 
bał. 
al Najniższa cena wynosi 4638 kor. 20 


do | ork! tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


Ssutku, 


z am 


„_. Warunki licytacyjne i od się d 

R. ytacyjne i odnoszące się do 

z Lieruchomości dokumenta Eo tabular- 

gy 7048 katastralny, protokoły oceBienia i t. 

A może każdy, mający chęć kupienia, przej- 

s: podczas godzin urzędowych w sądzie 
J wymienionym, w biurze Nr. 11. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


| lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


sié do sądu n»później przy wyznaczozym tor- 
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyty być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 23. maja 1908. 


L. ez. E. 442/2 (13) [4653 2--3] 

Ns żądanie Jana i Teresy Kowalskich, 
odhędzia się dnia 20. lipca 1903 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 4, licytacya realności 
lw. 55 ks. gr. gm. Frydrychowice. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2120 kor. 

Najniższa cena wynosi 2120 kor, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieru homości dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 6 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Andrychów, dnia 25. maja 1908. 


L. cz. E. 1833,2 (7) [4672 2—3] 
Duia 22. lipca 1903 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, licytacya realności pod Nr. 
D. 18 położonej z iwb. 103 i 108 ks. gr. 
gm. kat. Leszzzowate się składającej wraz z 
przynależytościąmi składsjącemi się z budyn- 
ków i żywego oraz martwego inwentśrza. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ceenione: a) lwh. 10% na 7255 kor., 
b) Iwh. 108 na 1300 kor.. przynależności zaś 
na 1362 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) z przy- 
należnościami 5745 kor., ad b) b-z przyna- 
l:żytuści 867 kor. 

Warunki licytecjjne i inae dokumenia 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 30. maja 1903. 


L. ez. E. 561/3 (6) [4953 2—8] 

Na żądanie Kasy Zal'czkowej „Nadzieja“ 
w  Haliczu, zastąpionej przez p. dra A. 
Hahna w Haliczu, odbędzie się dnia 14. lipca 
1903 o godz. 81/, przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, liey- 
tacya całej realności wyk. hip. 1. 431 ks. 
gr. gm. kat. Bludniki, 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenicną na 397 kor. 

Najniższa cena wynosi 264 kor. 67 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrzlny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć pod:zəs godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lizytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 2. czerwca 1908. 


L. 41.115 [4995 1 - 8] 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w jasielskim okręgu budowni- 
czym w latach 1908, 1904 i 1905 odbędzie 
się dnia 9. lipca 1903 w e. k. Starostwie 
w J»śle lieytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne kudowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: a) w sekcyl 
drogowaj Jasło IL 14.033 K 73 h, b) w 
sekcyi drogowej Jasło I. 5.560 K 66 h, e) 


»Gazeta Lwowska« Nr. 139 z dnia 20. czerwca 1903. 


w sekcyi drogowej Dukla 3.303 K 27 h. | 1908 o godz. 12 w południe w sądzie niżej 


d) w sekcyi drogowej Zmigród 2.558 K 79 b. 
Razem 25.456 K 45 he 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe warunki budowy wykaz cen jed- 
nostkowych, plany i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadyum wynoszące 50/, kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal- 
nych nie tylko cyframi ale i literami 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwein miejscu podać sekcyę drogową io- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, slbowiem zatwierdzenie ofart nastąpi 
bezwarunkowo według poszezególnych sekcyi 
drogowych., 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 25. maja 1908. 


L. cz VIII. 846/83 (2191V.) [4977 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 1200 zł. czyli 2400 kor. z pn. na rzecz 
Wolfa Gelbera odbędzie się dnia 20. lipca 
1903 o godz. 8 przed południem w sali Nr. 
8 tegoż Sądu przymusowa podkupna publi- 
czna sprzedaż realności w Tarnopolu poło- 
żonej wyk. hip. 1. 784 księgi gruatowej Tar- 
nopol objętej, Abrahama Ozyasza Stolzen- 
berga, Mojżesza Stolzenberga, Racheli Stol- 
zanberg zam. Fell i Aby Stolzenkerg jako 
spadkobierców Sprincy Stolzenberg tudzież 
nieobjętej masy spadkowej po Berischu Stol- 
zemberg własnej. 

Cena podkupu 4100 kor. 

Przy terminie licytacyjnym przyjęte 
będą tylko oferty, przyjętą cenę podkupu 
przenoszące. 

Cona szacunkowa 10302 kor. 82 hal. = 

Wadynm 600 kor. 

Bliższa warunki i akt 
przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych ad- 
wokat dr. Salamon Jampoler w Tarnopolu. 

Tarnopol, dnia 16. czerwca 1908. 


oszacowania 


L. cz. E. 2571/2 (10) [4987] 

Na żądanie Benjamina Fleischera odbę- 
dzie się dnia 8. lipea 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienlo- 
nym w biurze N. 9 lieytacya 1/3 części re- 
alnośsi whl. 885 ks. Jarosław objętej, p. bud. 
l. 441/1 obsz. 4 ar. 03 m? i p. gr. 14461 
ogród obsz. 7 ar. 24 m°. 

Jedna trzecia część nieruchomości, Wy- 
stawions ma licytacyę, jest ocenioną na 1458 
kor. 27 hal. 

Najniższa cena wynosi 729 kor. 14 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kazdy, mający chęć kuperia, 
przejrzeć podczss godzin urzędowych w sy- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Tekie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszezalną, należy zgło: 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 2. czerwca 1908. 


L. ez. E. 1268/3 (6) [4983] 

Na żądanie Banku powiatowego zareję- 
strowanego stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręką, zastąpionego przez adw. dra Glogiera 
w Tarnopolu, odbędzie się dnia 15. lipca 


wymienionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, 
licytacya a) ciała tab. whi. 12 kat. gminy 
Chodaczków mały objętego z parcel. gr. 1. 
kat. 460/1, 26712, 3244/,, 3347/1 i 3483/1 
się składającego, b) ciała tab whl. 147 tejża 
gminy z parcel gr. l. kat. 4962, 497/2, się 
składającego, c) ciała tab. whl. 582 tejż» 
gminy z parcel gr. l. kat. 2081 się składa- 
jącego i wreszcie d) ciata tab. whl. 184 tejże 
gminy z parcel gr. l. kat 27634, 313/2, 
314/1, 558, 14121, 2665, 2863, 2991, 3093/2, 
3004/2 8121/1, 3827, 3328 i 3524/2 się skła- 
dającego oraz z przynależytościami ad whl. 
12 i 184 inwentarz żywy i martwy stano- 
wiącemi. 

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to ad a) na 1303 kor. 
13 hnal., ad b) na 300 kor, ad e) na 800 
kor. i ad c) na 4840 kor. 00 hal., przyna- 
leżuości zaś na straty 249 kor. i 279 kor. 

Niniejsza cena wynosi ad a) 1i34$kor, 
76 hal., ad b) 200 kor., ad e) 200 kor. iad 
d) 3412 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nia przyjdzie do skutku, ktore zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem równocze- 
śnie się zatwierdza. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
uia i. t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nis, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wasia jedynie przez przyoicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszzają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 20. maja 1903. 


L. cz. E. 486/3 (8) 14972] 
W sądzie tutejszym odbędzie się 10. 
lipea 1903 rano lisytacya przymusowa real- 
ności whl. 1026 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętej. 
Cena szacunkowa 16868 kor. 
Najniższa oferta 8434 kor. 
Warunki lieytacyjne i dokum:nta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 27. maja 1908. 


L. cz. E. 1007/3 (5) [4981] 

Odbędzie się dnia 8. lipca 1903 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym licytacya realności lwh. 200 gm. 
Ruska wieś, Abrahama Schindlera własnej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
6% okien i 5 drzwi podwójnych oraz 27 
kluczy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 55000 kor., przynależności 
zaś na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi 27565 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 30. maja 19U8, 


L. cz. B. VIII. 34942 (47) [4938] 

W sprawie egzekutyjnej e. k. głównego 
Urzędu podatkowego w Przemyślu przeciw 
Maksowi Dresnerowi pto 84 kor. 34 hal. 
z pn. 

Odnośnie do edyktu licyt. ogłoszonego 
w Nr. 104 Gazety Lwowskiej z duia 7. maja 
1903 prostuja się pomyłkę rachunkową za- 
szłą w tut. edykcie licytacyjnym z dnia 17. 
kwietnia 1908 l. cz E. VIII 3494/2 (45) w 
tym kierunku, żə najn ższa oferta wynosić 
ma 7005 kor. 8 hal. 

Do przeprowadzenia licytacyi A) 
1275/14409 części ciała hipotecznego B) i 
b) 1775/2680 części ciała hipotecznego © 
objętych wyk. hip. 1. 256 ks. gr. gm. kat. 
m. Przemyśla wyznacza się termin na dzień 
20. lipca 1908 9 rano. 

Licytacya odbędzie się wedle warun- 
ków zatwierdzonych tut. uchwałą z dnia 17. 
kwietnia 1903 l. ez. E. VII. 3494/2 (24). 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl. dnia 19. maja 1908. 


t 


L. cz. E. 1106/3 (4) [4980] 
W sądzie tutejszym odbędzie się 17. 
lipca 1903 o 10 rano przymusowa licytacya 
realności whl. whl. 661 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz objętej. 
(ena szacunkowa 20.000 kor. 
Najniższa oferta 10.000 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27. maja 1908. 


L. cz. E. 157/3 (4) [4958] 

Dnia 14. lipca 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 niżej 
wymienionego sądu licytacya 1) 7/20 części 
realności whl. 68, 2) całej realności whl. 
64 i 8) 2/8 części realności whl. 65 ks. gr. 
gm. Worona objętych, składających się ad 
1) z parceli bud. 104, na której umieszczone 
są dom mieszkalny, stodoła, stajnia, spichlerz, 
stajnia i szopa i z parcel gr. IL. 377 i 378, 
ad 2) z parcel gr. Il. 216/1 i 1277/1 i ad 
3) z parcel gr. ll. 10081, 1009/2 i 1012/2. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: a) 7/20 części realności whl. 
63 ks. gr. gm. Worona na 1162 kor., b) 
cała realność whl. 64 ks. gr. gm. Worona 
na 700 kor., c) 2/3 części realności whl. 65 
ks. gr. gm. Worona na 60 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 601 kor. 58 hal., 
ad b) 466 kor. 67 hal. i ad e) 40 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 10. maja 1903. 


L. cz. E. 856/3 (4) [4992] 

Dnia 24. lipca 1908 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 4) 
realności whl. 56 ks. gr. gminy kat. Zimna 
wódka i b) realności whl. 61 ks. gr. tej 
samej gminy objętych wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 772 kor., ad b) 
na 6250 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 772 kor., 
ad b) 6250 kor. 90 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgła- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dła doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya IIL, Oddz IV. 

Lwów, dnia 3. czerwca 1903. 


L. cz. E. 864/3 (11) [498:] 

Na żądanie Tarnopolskiej filii c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego, zastą- 
pionego przez adw. dra Horowitza w Tarno 
pelu, odbędzie się d:ia 15. lipca 19:13 o godz. 
]i przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, Ley- 
tacya realności w Tarnopolu położonej whl 
615 objętej, składającej się z pare. bud. l. 
kst. 68, na której znajduje się dom pod 
Nr. 118. 

Realność, wystawiona na licytacyę, jest 
ocenioną na 15.804 kor. 50 bal. 

Najniższa cena wynosi 7902 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które zię zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI, 
Tarnopol, dnia 15. maja 1903. 


L. cz. E. 27/8 (5) [4993] 

Dnia 21. lipca 1903, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, przymu- 
sowa licytacya a) całej realności wyk. hip. 
765 ks. gr. gminy Zamarstynów objętej i 
jednej trzeciej części realności wyk. hip. 766 
tej samej księgi objętej Jana Czerwińskiego 
własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licy- 
tacyę, są ozenione a) na 1442 kor., b) na 
15 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 850 kor. 
ad b) na 10 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabalar- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniaBia i t, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeząlną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tear- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu nitaj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomucnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 26. maja 1903. 


Upadłości. 


LG, 8. 2/3.) [4907 8—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu zez 
wolił na otwarcie konkursu do raejątku Berlu 
Kassera, kupea w Dubiecku. 

Komisarzam konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu krajowego Eugeniusza 
Raciborskiego w Dubiecku, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adw. dra Briefera 
w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dygncyi, wyznaczonej na dzień 25. czerwca 
1908 o godzinie 9 przed połuduiem w c. k. 
sądzie powiatowym w Dubiecku, przedłożył: 
dokumenty, poświadczająca ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciela konkur- 
sowi z reszczeniami, ażeby roszezania swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
mnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym najdalej do końca 
lipca 1908 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 20. sierpsia 1908 o godz. 9 przed połud, 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządak. 

Wierzycieli, którzy zaniedbeją ter- 
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy- 
cialom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe p”zez ponowne zwołania ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze- 
nig i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym słaży pra- 
wo w miejsce zawiadow:y mssy, jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać. ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, SwƏgo zai- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Dal*za ogłoszenia w toku postępowania | 


konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gasety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dn- 
biecku lub w psbliżu Dubiecka msją wymie- 
mienić w zgłoszesiu pałnomocnika dla dorę- 
czeń, w temża miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na jeh 
koszt i niebezpieczaństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 18. czerwca 1908. 


L. cz. 8. 3,3 (1) [4908 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Sturma kupca w Dubiecku. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


Dubiecku, zaś tymczasowym zawisdowcą ma- 
sy p. adw. Dra Briefera w Przemyślu 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25. czerwca 
1908 o godzinie 9 przed południem w 
c. k, sądzie powiatowym w  Dubiecku 
przedłożyli dokumenty, poświsdczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenie tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego, jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Dubiecku zajda- 
lej do końca lipca 1903, a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 20. sierpnia 1903, 
o godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. Wierzycieli, którzy za 
niedbają termisu zgłoszenia, tak poszcze- 
gólnym wierzycielom jak i neasie upadłościo- 
wej zwrócą koszta urosłe przez ponowna 
zwołanie cgółu wierzycieli i badanie dodat- 
kowego zgłoszemia i będą wykluczeni od po- 
działów uskutecznienych na podstawia for- 
malnego projaktu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z:wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychwzas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zai- 
fania. 

Audyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczić się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Liwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Du- 
biecku lub w pobliżu Dubiecka mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełaomocnik - dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dzia 13. czerwca 905. 


l cze USAGE) [4972] 

W konkursie Pinkusa Birnsau:aa celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowa zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież (skich wis- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone de daia 
6. lipca 1903. wyznacza się andyencję ta 
dzień 6. lipca 1908 o godzinie !1. przedpo- 
łudniem w c. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie w biurze Nr. 9. 

Kraków, doia 16. czerwca 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


[4918 3—3] 
KONKURS. 

Przy urzędzie gminnym miasta 
Bolechowa opróżniona jest posada se- 
kretarza a zarazem kasyera miejskiego. 

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca 1600 kor., dodatek służbo- 
wy 300 kor, trzy pięciolecia, prawo do 
emerytury, zaopatrzenia. 

Podania zaopatrzone świadectwa- 
mi i dowodami kwalifikacyi rozporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 
20. maja 1898 Nr. 88 k. u. k. wyma- 
ganej wnosić należy najpóźniej do dnia 
25. lipca 1908. 

Posada ta nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden a po zado- 
walniającem spełnieniu obowiązków 
może nastąpić stabilizacya. 

Bolechów, dnia 9. czerwca 1908. 
Burmistrz: 


L. 1011. 


L. 27113/903 
Oułoszenie konkursu. 
W celu nsdanis począwszy od I. pół- 
rocza przyszłego reku szkolnego dwóch a 
ereniualaie trzech stypendrów w rocznej 
kwosie 460 kor. z fundacyi stypendyjnej śp. 
Wiacantego da Baracaka Szachłackiego dla 
sześciu uczniów szkół giiunazyalaych w Sta- 
nisławowie, ogłasza się niniejszem konkurs. 
O stypandya z tej fundacyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnych w Stanisławowie osieroceni t. j. 
pozbawieni obojga rodziców lub przynaj- 
mniej ojca, z rodziny polskiej, religii rzym- 
sko-katolickiej pochodzący, którzy albo szko- 
ły ludowe z dobrym postępem w naukach 
ukończyli i do szkół gimnazyalnych w Sta- 
nisławowie wstąpić się zobowiązują, albo już 
i dọ szkół gimnazyalnych w Stanisławowie 


[4049 3—3] 


„uczęszczają i dobrym postępem W nauka 
c. k. radcę sądu Kugeniusza Raciborskiego w | się wykazują. 


a olwiek 
Uczniowie przyjęci do jakiegokolt j, 
internatu nie mogą korzystać % niniej | 
fundacyi. At 
Erase rozdawnictwa służy Radzie Ee | 
skiej miasta Stanisławowa z zastrze 
zatwierdzenia ze strony Wydziału krajo” * | 
ewentualnie zaś Wydziałowi kraj. 
Podania należy wnosićj za P Wy” 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do 
działu krajowego najdalej do dnia 
ca b. r. zsłączając do nich dowody; 
dydat posiada wszystkie warunki P 
określone. 
Z Wydziału krajowego. | 1903. | 
Wa Lwowie, dnia 27, kwietnia | 


L. cz, 4350 [4916 5 go 
Dnia 20. lipca 1903 upływa tera do” 
wniesienia podań na i posadę starsza, p 
zorey więźaiów i jedną względnie S% pry 
sad dozoreów więźniów IV. klasy płac) Ero 
e. k. Zakładzie karnym dla mężczye y 
Lwowie, wedle konkursu w Gazecie a ror 
skiej z dnia 18. czerwca b. r. Nr. 19 
pisanego. 
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego l 
dla mężczyzn. | 
Lwów, dnia 15. czerwca 1908. 
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L. 316,03 
KONKURS. ,„ 
Celem obsadzenia, opróżni 
drodze przeniesienia posady © *: nej 
taryusza w Brzostku, ewentualnie S po” | 
opróżnić się przez obsadzenie te) ; l 
sady mogącej, rozpisuje się niniejs n 
konkurs z tem, że podania komp? gó 
cyjne, należycie udokumentowane. 
właściwej drodze do dnia 34: ta- 
1903 włącznie do tej c. k. Izby 59 
ryalnej wnosić należy. 
C. k. Izba notaryalna. 


Tarnów, dnia 13. czerwca 
[4920 27 


onej W 
po” | 


1903: | 
8] | 


KONKURS. 

Na podstawie uchwały Rad 
sta rozpisuje się konkurs na PpO da | 
studniarza miejskiego z tem, że posa oai 
ta nadaną będzie najodpowiedniejś” 
mu kandydatowi z płacą roczną < 
kwocie 960 koron, albo będzie Z SG | 
zawarta umowa o utrzymywanie $ T 
dzien miejskich w dobryym stanie k | 
roczny ryczałt obejmujący robociznė | 
i materyal. d 

Podania na wymienioną P05% 5 | 
względnie oferty do zawarcia umow! 
należy wnosić do Magistratu najdli 
do 10. lipca 1903 z następującY 
dowodami: 

1. Nieprzekroczenie lat 40-tu. 

2. Poddaństwo Państwa austry* 
ckiego. F 

3. Złożenie egzaminu na majstre 
studniarskiego. 4 

4. Koncesyę na wykonywanie P 
mysłu studniarskiego. = 

5. Odbycie najmniej dwuletniej 
praktyki w tym zawodzie. 

Magistrat król. miasta. 

Tarnopol, dnia 12. czerwca 


Burmistrz miasta: Puntsche 


L. 8639 
y mia- | 


rze 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. IIL. 413 (2) [5006] 
OBWIESZCZENIE. zd 
C k. Sąd krajowy jako prasowy ek! 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa OTz" 7 
że zamieszezony w Nrze 166 czasopi” 
„Naprzód“ z dnia 18. czerwca 1903 arty 
pod tytułem: „Niegrzeczni soeyaliści włoSc) 
a mianowicie słowa na 1 stronie: n» 
wraz z dwoma wastępnymi wyrazami r 
ustęp od „aia car odpowisda“ do „my 5. 
wygwizdżemy* strona Ż łam I, zawiera ZB” 
miona występku z $ 491, 494 u. k. że 
kazuje się rozszerzania tego artykułu. _. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 5. Hi 
Kraków, dnia 18. czerwca 1908. 


kuł 
u 


Kuratele. 


L. cz. L. 2/3 (6) 
Fedio Czupil z Lutowisk uznany Z 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanow 
Iwana Czupila z Lutowisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 8. kwietnia 1903. 


[1659 1-3] 
osta 
iono 


1908. | 


Pd W a ©. "OE 


L. cz. P. 47/3 (5) [4624 1—8] : W braku wykazania praw. spadkowych 
asyla Chomyna syna Jury z Fataro- i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 


Wa uznano marnotrawnym, kuratorem dla; wionym czasokresie przypadnie nie objęta 


iL. cz. A. 504/2 (5) 
C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzy- 


[4239 2—3] 


Ilka z Tatarowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 30. kwietnia 1903. 


| niego ustanowiono Teodora Hundiaka syna | 
i 


L. ez. P. 117/3 (8) 
„zd arceli Sieteski z Kańczugi uznany 
mysłowo chorym, kuratorem dla niego usta 
mowiono Ignacego Nowickiego z Kańczugi. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Przeworsk, dnia 6. kwietnia 1903. 


L. e. L. 9/3 F VIII 74/3 (2) [4695 1—3] 
skie; Andrzeja Kłymyszyna ze Siwki kału- 

e) uznano umysłowo chorym a kuratorem 
ustanowiono Wasyla Senyka z Moś- 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
| Kałusz, 17. kwietnia 1908. 


ng P. 94/3 (5) [4697 1—3] 
; m U. k. Sąd powiatowy w Łańcucie usta- 
amia Ra podstawie udzielonego przez ©. k. 
sa obwodowy w Rrzeszowie uchwałą z dnia 
| « marca 1903 L. ez. Ne. V. i 107/3 zatwier- 
z nia, kuratele nad Tomaszem Piekarzem 
| Sad oli małej z powodu stwierdzonego przez 
Ł marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 
| ukasza Walata w Woli małej. 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
| łańcut, dnia 25, maja 1903. 
i a RÓ A 
Í 
| 


L. c. P. 99/3 (3) [4702 1—3] 
i ustyna Bugiera z Lachowiee uznana 
nysłowo niedołężną, kuratorem ustanowiono 
eks Sitko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 26. maja 1403. 


I Zborów, dnia 15. marca 1908. 
| 


[4664 1—3] | 


| nego 


wa wszystkie osoby — mające prawo do 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo | spadku po Zofii Mazurowej wdowie po To- 
c. k. Skarbowi państwa jako spadek bez dzie- 
dziczny. 1895 — bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, sby zgłosili się i wnieśli swe 
oświadczenia w przeciągu jednego roku, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ten, dla 
którego kuratorem ustanowiono Józefa Grysa, 
przyzna Sąd tym którzy się zgłoszą i swe 
prawa wykażą, względnie wyda go Państwu 
jako dobro bezdziedziczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 3. stycznia 1903. 


L. cz. Ne. II. 45/8 (2) [4199 5—3] 
Na prośbę p. Jana Kintzi wdraża się 
postępowanie amortyzacyjae co do zaginio- 
kwitu depozytowego, wystawionego 
przez e. i k. magazyn prowiantowy w Gród- 
ku 21. listopada 1900 do poz. 69. co do 
złożonej przez Jana Kintzi kaucyi w kwocie 
310 koron, wzywa się posisdacza tego kwitu 
by w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie lwowskiej kwit Sądowi 
tutejszemu przedłożył, inaczej kwit na prośbę 
pana Jana Kintzego uzna się za umożony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 26. lutego 1968. 


L. cz. T. 113 (1) [4361 2—3] 

Na pedstawie inskrypcyi z 8. marca 
1847 wyroku polubownego i rewersu z 4. 
marca 1847 zaintabulowamy jest Horsch Leib 
2-im. Aberbach za właściciela sum 700 złe. 
m. k., 1500 złr. m. k., 360 złr. m. k., 200 
zr. m. k., 450 złr. m. k., 100 złr. m. k., 
100 złr. m. k., 200 złr. m. k., 100 złr. m. 
k., 528 złr. m. k., 1254 złr. m. k., 100 złr. 
m, k., 300 złr. m. k., 58 złr. m. k., 200 złr. 
m. k., 200 złr. ra. k., 800 złr. m. k. i 100 
złr. m. k. zainiabulowanych przedtem na 
rzecz Mechla Mageta w stanie biernym re- 
alności objętej whl. 1040 gm. kat. Stanisła- 
wów jak karta O. poz. 39. 

Wzywa się tedy nieobecnego Herscha 
Leiba Aberbacha dia którego ustanowiono 
kuratorem dra Moslera adwokata w Stanisła- 
wowie i tych wszystkich którym do wierzy- 
telności powyższych jakie prawa przysługują 
by pretensye swe w tutejszym sądzie majda- 
lej do dnia 1. sierpnia 1904 tem pewniej 
zgłosili gdyż inaczej wpisy te w księdze 
gruntowej wykreślone będą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 1. maja 1903. 


L. cz. A 603/2 (6) [4166 3—3] 

Wzywa się nieznanych z pobytu Mał- 
gorzatę Krukową, by do spadku Stanisława 
Stechniekiego z Turnowiey a Katarzynę Sto- 
bodzianową, by do spadku Jeryny Szewczu- 
kowej z Bortnik oświadczyły się do roku od 
daty niniejszego edyktu, gdyż inaczej prze- 
prowadzi się pertraktacyę spadkową z ich 
kuratorem Drem Letzem w Tłumaczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 31. marca 1903. 


L. cz. A, XL 119/3 (64) [4936 2—3] 

W uzupełnieniu tut. edyktu z dnia 26. 
marca 19081 ez. A XI. 119/3 (4) wzywa się 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po zmarłym w 
dniu 15. marca 1903 bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli Sebastyanie Jawo- 
rzyńskim budowniczym w Krakowie, ażeby 


L. cz. T. 23 (3) [4359 2—3] 


maszu — zmarłej w Lecce dnia 16, stycznia 


celem wykazania i udowodnienia roszczeń 


L. ez. A, 1293/2 (6) [4736 1—3] 
„Antoni Szelest z Ponikowiey, uznany 

za głupkowatego. 

uratorem jego ustanowiono Mikołaja 

żyna z Ponikowicy. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 6. kwietnia 1903 


Korolis 


L. cz. P 41/3 (3) [4739 1—3] 
i Za umysłowo chorego uznano Jana Fa- 
| Sza w Racławicach. 
4 uratorem jego ustanowiono Jana Ry- 
| mara w Rnoeławicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 5. maja 1903. 


| L. er. P. XVII. 63/3 (4) [4728] 
sło ronisław Zbijewski uznany za umy- 
| Wo chorego, kuratorem ustanowiony Wi- 
tor Lewicki, 
"b. Sąq powiatowy cyw, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 28. kwietnia 1903. 


L. cz. P, XVI 768 (5) [4729] 
k la głuchoniemej Barbary Laskówny 
iratorem ustanowiony Jan Lasek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 2. maja 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. A. 694/2 (9) [4238 3—3] 
a „0. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
ea wiadomosci, ze Jam Kotowski, właściciel 
Balności w Sokalu zmarł dnia 1. listopada 
| 2 bez rozporządzenia ostatniej woli. 
ski 197 miejsce pobytu Michała Kotow- 
lego jest nieznane, wzywa się go, by w 
Brzecjągu roku, liczące od daty niniejszego 
yktu, zgłosił się w Sądzie i wniósł oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
stanie przewód przeprowadzonym ze zgłx- 
djacymi się do spadku i z ustanowionym 
an kuratorem adw. dr. Wejdą. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 6. marca 1903. 


| lez a. 573/2. P. 245/2 (8) [4143 3—3] 
dzi C. k. Sąd powiatowy w Zborowie Od- 
Ba IV. podaje do wiadomości, że Samuel 

Okser zmarł dnia 17. lipca 1902 w Zboro- 
Wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
CU, gdy nie jest wiadomem czy i komu 
Przysłygują prawa do spadku wzywa się 
wszystkich, którzyby rościli sobie jakie pra- 
wa, aby w ciągu roku licząc od dnia ogło- 
mienia edyktu wykazali tytuł prawny dzie- 
tczenia i dziedzieami oświadczyli się, gdyż 
przeciwnym razie rozprawa spadkowa 

Dee prowadzoną zostanie z tymi którzy wy- 

ażą tytuł dziedziczenia i wniosą oświadcze- 

Ria i im też zostanie w miarę wykazania 

Praw przyznanym spadek, dla którego usta- 

Rawia się kuratorem adw. dra E Wacyka 

Zborowie. 


swoich stawili się w tym Sądzie dnia 3. 
lipea 1903 o 10 rano w biurze Nr. 51 II. 
piętro, w przeciwnym bowiem 
przysłużałoby im żadne prawo do spadku, 


gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszonych 


wierzytelności wyczerpanym został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI. 
Kraków, dnia 30. maja 1908. 


L. cz. A. IV. 236/1 (12) 
Edykż 
z wezwaniem dziedzica, kiórego pobyt 
jest niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie za- 


wiadamia że dnia 4. października w Złoczo- 
wie zmarł Mojżesz Ścholder pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanowił dziedzies. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Chuay 
Scholdera syna spadzodawcy nie jest znanem, 
przeto wzywa się go aby w przeciągu jedne- 
go roku lieząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym 


bowiem razie spadek zostanie przeprowadze- 


ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla 
nieobecnego ustanowionym kuratorem adw. 
drem Epsteinem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zło:zów, dnia 25. marca 1903. 


L. cz, T. 8/8 (2) [4860 2—-3] 

Na wniosek Julii z Jaroszewskich Kni- 
hiniekiej z dnia 20. marca 1903 do l. cz. 
T. 8:3 (J) wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego weksla z daty Ladzkie 12. wrze- 
snis 1902 płatnego dnia 12. grudnia 1902 
na 200 kor. opiewającego a przez Jakowa 
Kokudiaka podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wmi w ciągu 45 dni w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego Cza80- 
kresu za nieistaiejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 29. kwietnia 1808. 


L. ez. C. II. 224/3 (3) [4934 2—3] 

Przeciw Sandorowi Adlerowi fotografo- 
wi którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez Dawida Klara pozew 
o 860 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 8. czerwca 1908 godz. 30 sala lI. 

Celem strzeżenia praw Sandora Adlera 


ustanawia się pana dr. Stanisława Kolora 


adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 21. maja 1908. 


razie nie 


[4317 2—3] 


L. cz. A 211/2 (10) 


Daniel Owczan syn Teodora urodzony 
daia 23. grudnia 1822 w łyścu i tamże 
zamieszkały opuścił w roku 1871 miejsce 
zamieszkania i udał się do Rosyi gdzie 
przed około 3! laty a więc około roku 187% 
na panującą tamże podówczas epidemicznie 
cholerę umrzeć i na cmentarzu w miejsco- 
wości Kitrisch miał być pochowanym, 

Celem uznania Daniela Owczana za 
zmarłego wzywa się każdego ktoby miał ja- 
kąś wiadomość by doniósł o tem tutejszemu 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi Dr. 
Słotwińskiemu w Stanisławowie aajdalej do 
dnia 1. września 1903. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 7. kwietnia 1908. 


L. ez. A. 50,3 (50) 
Ogłoszenie. 

Zmarły 17. stycznia 1908 ks. Tomasz 
Turza proboszcz w Żassowie przeznaczył 
swym pisemnem kodycylem z 15. stycznia 
1903, dla dalszych 20-tu krewnych którzy 
się w ciągu roku po mej śmierci zgłoszą 
po 400 kor. Ponieważ tutejszemu sądowi 
jako władzy spadek przeprowadzającej, kre- 
wni ci zmarłego znani nie są i nie wiadomo 
którzy dalsi 20-tu krewnych zgłoszeni mają 
pierwszeństwo przed dalszymi — zawiadamia 
się o tem krewnych zmarłego z wezwaniem 
do zgłoszenia się do spadku po zmarłym 
względnie po powyższe legaty i wykazywa- 
nia równocześnie dowodnie swego stopnia 
pokrewieństwa ze zmarłym i pokrewieństwa 
przed innymi a to w terminie przez zmar- 
łego zakreślonym. Waiesione tu już zgłosze- 
nia o iia powyższe wymogi obejmują — są 
ważne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pilzno, 20. maja 1903. 


[4336 2—3] 


[4237 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu podaje 
do wiadomości, że Mikołaj Sochnacki false 
Suknacki zmari w Poturzycy 18. września 
1893 kez ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu Antoniego Soch- 
nackiego nie jest znanem, wzywa się go, by 
w przeciągu roku od daty tego edykiu zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
zostanie przeprowadzone ze  zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dlań 
kuratorem adw. Drem Petruszewicżem. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 15. listopada 1902. 


L. cz. A 69/3 (4) [4198 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Dębiey podaje 
do wiadomości, że Juda Padawer zmarł dnia 
8. marca 1908 i pozostawił pisemne rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, z daty Dębica 22. 
lutego 1908, którem zapisał swoją połowę 
realności w Dębicy pod l. k. 216 whl. 847 
gm. Dębica objętej Markusowi Nucie 2-im. 
Schusgowi. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku Judy Pada- 


wera, wzywa się wszystkich, którzyby z ja- 
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
tego spadku, aby donieśli w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, o swych pra- 
wach sądowi, wykazali tytuł prawny dzie- 
dziczenia i złożyli oświadczenia do spadku, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślonego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą 
tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia 
i im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustanawia 
sie kuratorem p. adw. Dra Zygmunta Fisch- 
lera w Dębiey. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie przypadnie nieobjęte 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dębica, dnia 11. kwietnia 1908. 


L. 280. [4722] 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Karol Lewandowski 
przesiedla się z dniem 8. września 1903 
z Przemyśla do Krakowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


- Przemyśl, dnia 8. czerwca 1908. 


Do L. 18.502/908 R. sz. kr. 


Wykaz 
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych za rok szkolny 1903/904 w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w 
roku szkolnym 1902/3 uczęszczających. 


[4843 2—3] 
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Bóbree . 3 14527 649114 
2f Bohorodczanach . 6003 268/25 
Borszczowie 103141 460190 
Brodach 13862 Ir 
Brzeżanach 12488 
i Brzozowie 2858 
Buczaczu 11236 
Cieszanowie . 8326 
Czortkowie 9459 
Dobromilu 10240 
Dolinie. 10637 
zi Drohobyczu 11122 
Gorlicach . 2347 
Gródku . 7786 
Grybowie . 1338 
16] Horodence . 8293 
15] Husiatynie. 11652 
Jarosławiu 16279 
| Jaśle 674 
24] Jaworowie 9177 
Ka} uszu bas 10453 
àl Kamionce strum. 17680 
281 Kołomyi 17067 
Kosowie 6506 
Krośnie 606 
26] Lisku 6313 
Lwowie miej. . 14654 
» Zam. 17227 
Łańcucie . 304 
36] Mościskach 
Nadwórnie 


2] Nowym Sączu 
3f Nowym Targu 


PA Z ZZA ZZO o 
: ; S = 
WOW HMO 
GO WÓRK GTA a 
GO > GO HS 29 W3ad 
© m © 19 ©! H © 


Peczeniżynie . 
351 Podhajcach 
36| Przemyślu 5 
Frzemyślanach 11441 
| Przeworsku 34 
Rawie . 7956 
Rohatynie 14322 
Rudkach 7173 
2| Samborze . 9907 
Sanoku 11922 
$kałacie 19655 
45] Sniatynie . 7347 
ôf Sokalu . 16809 
Siamsiawowie 14677 
Starym Samborze 5628 
i Stryju 11537 
(| Strzyżowie 259 
Tarnopolu 16607 
5zi Tłumaczu 13589 
g| Trembowli 8912 
544 Turce ; 4693 
55] Zaleszczykach 4675 
Zbarażu 7162 
Złoczowie . 17655 
56] Zółkwi 10432 
Zydaczowie 8554 


Razem 043627] 242926 
Z c. k. krajowej Rady szkolnej. 
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L. 77.655. 
Wyka z 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. czerwca 1908. 


Epizoocya | Powiat | 


Miejscowość 


Horod->nka Okno (gm. i ob. dw.). 
= ec Kołomyja Kułaczkowce, Winograd. 
« Nadwórna Mikuliczyn. 
Kałusz Jasień. 
Tarnopol Tarnopol. 
Nosacizna Trembowla Mogielnica (gm. i ob. dw.). 
Zaleszczyki Durinów (ob. dw.) 
Lwów miasto Lwów II. dzielnica. 
Borszezów Cygany, Wysuczka. 
Brzesko Grady ad Jasien. 
Brzozów Przysiętnica. 
Buczacz Sawałuki, Zielona. 
Chrzanów Jaworzno. 
Czortków Bazar (gm. i ob. dw.), Dżuryn, Zalesie. 
Dąbrowa Cwików, Targowisko. 
Dolina Cerkowna, Czołhany, Dolina, (Bukowa, Odynica Za- 
górze). Kniażołuka, Perebińsko, Witwiea. 
Drohobycz Bolechowice, Hubicze, Modrycz, Mraźniea, Opaka, 
Raniowice, Ułyczno. I 
Grybów Bogoniowice (ob. dw.). 
Jarosław Cierierzowice (ob. dw.), Nowa Grobla, Surochów, Święte. 
Jasło Brzyska, Opacie. 
Jaworów Siedliska, Starzyska. 
Kraków Pleszów. 
Lwów Piaski (cb. dw.). 
Mielec R:domyśl, Zdziarzee. 
Mościska Makupiów (ob. dw ) Zarzecze. 
Parchy Nadwórca Msjdan średni, Osławy białe. 
Nowytarg Maniowy. 
Przemyślany Słowa. 
Rohatyn Słohódka konkolnieka. 
R:eszów Malawa. 
Sambor Biskowice, Czyszki (ob. dw.), Siekierczyce 
Sokal Chochlów ad Hubeze, Nowy Dwór Krystynopolski. 
Stary Sambor Łopuszanka. 
Stryj Dołtołuka (ob. dw.) Jamelniea, Korczyn, Stryj, 
(Łany), Synowódzko wyżne. 
Tarnopol Toustcług. l 
Tarnów Glów, Lichwin (ob. dw.), Siedliska Szynwałd, Zuko- 
wice nowe. 
| Tłumacz Markowce. | 
| Trembowla Budzanów (ob. dw.), Laskowce, Romanówka. 
Zaleszczyki Dzwiniacz. | 
Zbaraż Palezyńce. 
Złoczów Zarudzie, Zborów. 
Zólkiew Koszelów, Kulików, dupiczwola. 
Żydaczów Rudniki (ob. dw.), Stulsko, Sulatycze. 
Brody Grzymałówka, Koniuszkó v. f 
Czortków Nagorzanka. 
: . Gorlice Kryg. 
ioie wąglików Horodenka T polny (ob. dw.). 
Przeworsk Mikulińce ad Ostrów. 
Zaleszczyki Drohiczówka (ob. dw ). 
Borszczów Dębówka, Głęboczek, Jezierzanka, Twanie puste (gm. 
i ob. dw.), Iwanków, Konstancya, Korolówka, 
Szerszeniow ce, Zbrzyż. 
Brody Sznyrów. 
Buczacz Nowosiólka jazłowiecka. 
Cieszanów Nowe Sioło, Podemszezyzna, (Puhscze), Załuże. 
Qzortków Czortków, Ułaszkowce. 
Gródek Łozina. 
Jaworów Czernilawa. 
Kolbuszowa Komorów, Krzątka, Majdan, Wola ranizowska. 
Mościska Złotkowice (ob. dw.). 
Pomór świń | Ni-ko ! Stany. 
Przemyśl i Wilcza. 
Przemyślany Błotnia (folwark za Gajem) 
Rohatyn Bołszowce (ob. dw.), Kleszezówna, Nastaszczyn, Fod- 
grodzie. 
Rudki Bizeziec. 
Skałat Kałahsrówka, Sadzawka, Touste, Wolisa, 
Stanisławów Halicz, Maryarnpol miasio, Pitrycz. 
Tarnopol OCbodaczków wielki, Czerniechów, Obarzańce, Za- 
rudzie. 
Tłumacz Ostrynia. 
Zaleszczyki Burakowka, Lisowee (gm. i ob. dw.). 
Buczacz Monasterzyska. 
Jzortków Czortków, Kolędziany, Zwiniacz. 
Delina Dolina. 
Kes periu. 
«opi: raków Prądnik czerwony. 
Wścieklizna Lisko Berehy dolne. - 
Podhajce Byszów. 
Przemyśl Dubiecko. 
Przemyślany Dusanów. 
Stanisławów Komarno (ob dw.), Kurypów ob. (dw.). 


cna 


Cholera u drobiu" Strzyżów Kozłówek. 
Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 17. czerwca 1908. 


Zl. 808/Lw. G. 
Steckbrief. 


[4967 2—3] | April l. J. aus səinem Qarnisonsorte Lem- 


berg flüchtig, indem er mittels Eisenbsha 


Oberstleutnant - Auditor Sigmund Hə- 
kajłło Justiz-Referent des 43. Landwehr- 
Truppen - Divisions - Kommandos Lemberg, 
welcher bei diesem Gerichte wegen des Ver- 
brechens des Missbrauches der Amtsgewalt 
in Voruntersuchung steht, wurde am 4. 


über Budapest nach Fiume und von dort 
auf dem Dampfer „Daniel Erno* nach An- 
eona fuhr, woselbst er am 7. April 1. J. 
früh ankam. 

Die weitere Spur des Grenanuten konnte 
von hieraus noch nicht erforscht werden! 


Oberstleutnant- Auditor Sigmund He- 
kajłło ist 47 Jabre alt, röm. kath., mittel- 
gross (1.680 m. hoch) untersetzt, hat grau- 
meliertes blondes Haar und gleichen Schnur- 
bart, graue Augen, etwas Adlernase und 
aufgeworfene Lippen, mehr rundliches rot- 
gefirbtes Angesicht und spricht, deutsch, 
polnisch, ruthenisch vollkommen, bóhmisch, 
franzósich und russisch notdiirfiig. 

Derselbe trug bei seiner Abreise aus 
Lemberg einen schwarzen mittelhohen stei- 
fen Hut, einen griinlich-bronce farbenen 
Uberzieher, schwarze Hosen und einen 
Zwicker. 

Er nahm einen sehr grossen Koffer 
mit, ia welchem sich auch ein fotografischer 
Apparat uad ein Jagdgewehr mit 50 Patro- 
nen befanden. 

Um Festnehmung und Einlieferung des 
Thäters wird ersuebt. 

E. k. Landwehrgericht Graz. 

Graz, am %. Juni 1908. 

Der Gerichtsleiter 
Wilbelm Haberditz m. p. 
Major-Auditor. 


isGZE 13 (0 [44 5 1—3] 
Sąd obwodowy w Wadowicach celem 
uznania za zmarłego Józefa Worytki syna 
Jakóba urodzonego w Zakrzowie w r. 1844 
który bez śladu z Zakrzowa przed 30 laty 
się wydalił, wzywa każdego posiadającego o 
nim wiadomość aby takową tut. Sądowi albo 
kuratorowi Józefowi Godawie w Zakrzowie 
najdalej do 1. czerwea 1904 udzielił. 
Wadowice, dnia 1. maja 1908. 


L. cz A. VI. 64/3 (14) [4416 1—3] 

Podpisany Sąd zawiadamia, że do spad- 
ku po śp. Erazmie z Korczyńskich bsrunowej 
Kanne zmarłej we Lwowie 5-go marca 1908 
z pozostawieniem kodycylu z daty Lwów 
26 go lutego 1903 powołaną jest córka E 
razma i Apolsnii z Korczyńskich małż. Za- 
wirskich a siostrzenica spadkodawczyni z imie- 
nia Sądowi nieznana. tak na mocy dzie 
dziczenia z ustawy jakoteż jako legata- 
ryuszka. 

Wymieniona spadkobierczynię wzywa 
się zatem, by w przeciązu roku, od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu licząc, bądź osobiście 
bądź przez wykazać się mającego pełnomoc- 
nika swego do powyższego spadku ustnie 
lub pisemnie w podpisanym Sądzie się zgło- 
siła, gdyż inaczej spadek ten z ustanowionym 
dia n.ej kuratorem p. adw. Drem Włedysia- 
wem Majewskim we Lwowie oraz ze zgła- 
szającymi się innymi spadkobiercami dalej 
prowadzonym będzie. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział I. 

Lwów, 16. maja 1903. 


L. 75.776 [5004 1—3] 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wykazy grun 
tów, które mają być wywłaszczone dla bu 
dowy waryanty od km. 1890 — km. 2411 
wązkotorowej kolei lokalnej Przeworsk - Ba- 
chórz wraz z planami wyłożone będą sto- 
sownie do przepisu $. 14 ustawy z 18. lu- 
tego 1878 Dz. u. p. Nr. 30 w urzędach 
gminnych w Siedleczce, Manasterzu i Zagó- 
rzu wraz z kancełaryi obszaru dwerskiego 
w Msnasterzu, począwszy od dnia 25. czerw- 
ca 1908 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przesiw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
dni 14 na ręce e k. Starostwa w Przewor- 
sku, lub przy komisyi ns miejscu, której 
termin zostanie później ogłoszony. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
daione. 

Lwów, 15. czerwca 1903. 


L. cz. T. 23/8 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Jędrzeja Sobesto z Piekar 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkiadkowej powiatowej Kasy 
oszczędności w Krakowie Nr. 35187 na jego 
imię wystawionej, a na kwotę 1450 koron 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się za swojemi pra- 
wami w chgu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16. maja 1908. 


[4111 1—3] 


L. ez. A. 7,3 (5) [4392 1—3] 

Maryę zam. Tucyna z miejsea pobytu 
i życia niewiadomą zawiadamia się, że Teo- 
fila vel Tywunka Dymnieka z Borownicy, 
w Borownicy dnia 5. grudnia 1902 bez po- 
zostawienia ostatniej woli zmarła. 

Celem wniesienia oświadczenia do spad- 
ku wzywa się ją, ażeby do roku tem pewniej 
w tut. sądzie się zgłosiła i swe oświadczenie 
do spadku po ś. p. Teofili vał Tywunce 


Dymnickiej wniosła, gdyż w przeciwnym ra: 
zie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier 
cami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Franciszkiem Dymniekim przeprowadzony” 
zostanie. 
C.k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 19, maja 1903. 


L. cz. Dh. 2168/3 [4902 1-3] 
Na prośbę Bazylego Naorlewicza, wia- 
ściciela realności pod lk. 82 w Zniesienie 
wykazem 182 objętej, wdraża się postępowe” 
nie amortyzacyjne względem umorzenia inte: 
bulowanych w stanie biernym powys 
realgoścı jak ©. poz. 1, 2, 3, 4, 5, © Jaxa 
na karcie głównej i wstanie biernym Tea 
ności whip. 380 tejże gminy jako na Karcie 
ubocznej następujących praw: 
poz. 1. ia 22. maja 1823. Na mocy 
kontraktu z 28 listopada 1882 obowiąż"” 
Mojżesza i Lisie Menkes płacenia nadwśe 
ścicielowi Fryd Ohloff rocznego czynszu W 
sumie 7 złr. 127/, x. m. k. trzy ewancygie) 
na jeden złr. rachując, a prócz tego ZA8P4 
kojenie wszystkich rządowych należytośćh 
jako ciężar zaintabulowany ; 
poz. 2. Z ks. Dom i. pag. 65 n. 2,0% 
Praes. 22. maja 1823. Z kontraktu z dE 
28. listopada 1522 zastrzeżenie jurysdykć) 
Zniesiema co do wszelkich żydowi uak428% 
nych czynności jakoteż użytkowania W 
jurysdykcyi przysługującego, niemniej 60 ch 
regresu w razie niewypełnienia dotyczący”, 
obowiązków w rubryce ciężarów wciągnięte! 
poz. 3. Praes. 22. maja 1823. Na mody 
kontraktu z 24. kwietnia 1823 między Fry" 
derykiem Ohloff jako nadwłaścicielem 8 sól 
gorzem Lechotyekiem, mieszczauinem 
kiewskim co do propinacyi zawartego, 
uwagi, że realność ta rzeczonym prawem R 
obeiążona a właściciele jako żydzi jak 2% >" 
2 ciążarów wypływa takowego się zrzekajt 
prawo Grzegorza Lachotyekiego w tejże J 
alności propinowania za uiszczeniem ir 
właścicielowi Obloffowi rocznego czynszu ia 
kwocie 80 złr. m. k. i obowiązek dawan 
nadwłaścicielowi eo tydzień dwóch kwai 
miodu wsżonego i uiszczania podobnie 1% 
inni propinatorowie wszelkich rządowych p 
leżytości, w rubryce ciężarów wpisane; N 
poz. 4. Z ks. Dom. 1. pag. 67 n. 4 on. sli 
53 praes. 18, czerwca 1839. Na mocy wek 4 
przez Mojżesza Menkes i Süssel Menko 
akceptowanego z dnia 22. listopada 188 
prawo lupoteki sumy pięćdziesiąt i pięć alr- 
mk. w stanie biernym domu w Zniesieniu 
pod l. kons. 82 położonego na rzecz JÓZIA 
bom'anowskiego zaprenotowana. Prośbie zas 
o intabulacyę odmówiono. Instr. IV. pag. *** 
poz. 5, Z ks. Dom. I. pag. 67 n. 5 0% 
Nr. 97 praes. 9. października 1539. Na mod) 
wyroku z dnia 8. października 1837 prawo 
hipoteki dla sumy sto dwadzieścia zł. mon" 
konw. w stanie biernym domu w Zniesienti 
pod 1. konsk. 82 położonego na rzecz Pawi 
i Maryanny małż. Legeżyńskich zaprenoto 
wane Instr. IV. pag. 16i 17 poz. 6 z ks. Dom- 
I. pag. 67 n. 6 on. Nr. 110 praes. 31. pa 
dziernika 1839. Na mocy kontraktu z dni* 
29. paźiziernika 18389 prawo hipoteki M 
letniej od 1. listopada 1838 do tegoż 182 
trwać mającej dzierżawy domu w Zaiesieniu 
pod Nr. 62 położonego w stanie biernym 
tegoż na rzecz Józefa Bodyńskiego zaiutā 
bulowane. m. 
Wzywa się 1) Fryderyka Ohlofi, Józei% 
Pomianowskiego, Pawła i Maryanuę mat 
Legeżyńskich 1 Józefa Bodyńskiego względnie 
tychże spadkobierców lub prawonabywców 
aby swe prawa do powyższych pretensji W 
terminie po dzień 10. czerwca 1904 tem 
pewniej zgłosili i wykazali ile że bezsku” 
tecznym upływie tego terminu na ponowne 
żądanie proszącego rzeczone prawa za UMO 
rzon uznane i ze stanu biernego pomien!0% 
nych realności wykreślone zostaną. | 
Dia niewiadomych z życia i miejsć% 
pobytu Fryderyka Ohloff, Józefa Pomianow* 
skiego, Pawła i Maryanny małż. Legeżym” 
skich i Józefa Bodyńskiego względnie 100 
spadkobierców lub prawonabywców ustano: 
wiono kuratora w osobie adw. dr. Kazimie” 
rza Ozarn.ka z zastępstwem adw. dr. OZJ% 
sza Wsassera, z wezwaniem, by praw swye 
kurandów wedle przepisów ustawy broni 
C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział VL 
Lwów, dnia 19. maja 1908. 


L. ez. Cg. I. 1223 (1) [5021] 
Przeciw nieobeenemu  Ferdyaando 
Bourdil przedtem w Płazie wniósł Zyg/() 
Silbersteim w Katowicach przez adwokata dr. 
Aronsohna w Białej skargę o 1470 Korot 
80 bal. g 
Pierwsza audyencya odbędzie się z 
czerwca 1903 o godz. 9 rano sala Nr. 3% 
Ustanowiony dla strzeżenia praw PO 
zwanego kuratorem adwokat dr. Tadeusz 
Bednarski w Krakowie będzie go zastępów" 
dopokąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełno 
moenika nie ustanowi. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział I. 
Kraków, 9. czerwca 1903. 


+ A 


| . m m: A 


L t T. 22/3 (2) 
Na wniosek 
heja 1903 A 


[4384 1—3] 
Henryka Bandeta z dnia 
po pa rloen oświadczeniu 
tasy oszczędności miasia 
aja do pr. 9/5 1903 I 56 wdraża 
Dzęz powanie celem amortyzacyi rzekomo 
 Władk, Nioskodawcę  zgubionej książeczki 
koma N. Kasy Oszczędności miasta Kra- 
m r. 197.190 na imię jego wystawionej, 
Wote 54 kor. 71 hal. oyiewającej. 
or p dacza powyższej książeczki wkład- 
Mojem żywa się przeto, aby zgłesił się ze 
godni parami w ciągu jednego roku, 6 
men; dni 3-ch liczac od dnia ostatniego 
| | owskięje edyktu w urzędowej „Gazecie 
wie ) gdyż w przeciwnym razie po 
łądania powyższego czasokresu na ponowne 
tatang, Wnioskodawcy za nieistniejące uznane 


O. k. Sąd kra; ' 
. Bąd krajowy, Oddział VI. 
} Kraków, dnia 10. maja 1903. 


L : 

= IL 212/3 (1) [1986] 
tego W Osyfowi Kapeluchowi któ- 
ym dy pobytu jest nieznane, wniesio- 


| Goni ola? do c. k Sądu powiatowego w 
| Mi 2 Przez Dmytra Wachnowskiego z 


KIego pozew o 248 K. 
à podstawie pozwu wyznaczono audy- 
1903 rozprawy na dzień 30. czerwcz 
® godzinie 9'/, rano. 
eem strzężenia praw pozwanego O- 
pelucha ustanawia się pana Andrze- 
Wójta w Uściu ruskim kuratorem. 
Tanda uze kurator zastępywać będzie ku- 
1 nishe; Izeczonej sprawia na jego koszt 
Die z pe śczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| m lub pełnomocnika nie zamianuje. 
| Go l; Sad powiatowy, Oddział II. 
rice, dnia 16. czerwca 1908. 


L. 
T N XXIV 176/3 (1) [4999] 
| Wowękiej w 1) Eranciszce Eufemii 2 im. £a- 

Gie Bothe) Wandzie Zaborowskiej i 3) Elżbie- 
| Uine ch których miejsce pobytu jest nie- 
fi Wintowg,  Sionym został do e. k. sądu po- 

| Pisha ; 5. l we Lwowie przez Jakóba 
| luką 3 Malkę Fisch, jako matkę i opie- 
obowi meletniej Basi Fisch pozew o uznanie 
: au do zapłaty sumy 120 złr. m. k. 
Dod | p l wykreślenie jej z karty realności 
| W T14, we Lwowie. 
dzie, A pozew ten wyznaczono w tut. są 
03 o (LI rozprawę na dzień 2 go lipca 
C godzinie 9. przedpołudniem. , 
lrig siem strzeżenia praw pozwanych usta- 
tokate ana Dra Józefa Morawieckiego 

T we Lwowie kuratorem. 
"Wa anże kurator zastępywać będzie po- 
t niebe w rzeczonej sprawie na ich koszt 
Ng pop  eCzeństwo, dopóki one w sądzie się 
BĘ? lub pełnomocnika nie zamianują. 
„Pa powiatowy S. I, Oddział XXIV. 
ÓW, dnia 3. czerwca 1903. 


] 
| 


8 256,3 (I [4991] 
Pobyty W Ilkowi Wojtiuk którego miejsce 
T Gg Jt nieznane, wniesionym został do 
l k sag Powiatowego oddział V. w So- 
| PR p zez mał. Stefana Nowackiego pozew 
stwo i alimentacye. 
leya à podstawie pozwu wyznaczono audy- 
Mop a dzień 1. września 1903 godz. B. 
k Sądzie Sala I. 
' "M strzeżenia praw Ilka Wojtiuka 
j tdwoka è | 
W ta w Sokalu kuratorem. 
i pitka 
WA zpi 
Blosi lub pełnomcenika nie zamianuje. 
- Nad powiatowy, Oddział V. 
al, dnia 2. czerwca 1908. 


Sok 


się Pana Dra Samuela Fraenkla 


lenze kurator zastępywać będzie Ilka 
„W rzeczonej sprawie na jego koszt 
Bmzerństwo, dopóki on w Sądzie się 
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LIBERUM VETC 


L. z CPI 167/312) [4984] 

Przeciw Autoniemu Gorzkowskiemu z 
Nazorzau którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po 
wiatowego w  Bukowsku przez Franciszka 
balwiercz.ka pozew o 264 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2. lipca 1908 o 10 rano 
w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Gorz- 
kowskiego ustanawia się Pana Jana Wacker- 
manna w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Gorzkowskiedo w rzeczosaj sprawie 
na jego koszt i ni.bezpieczeń-two, dupóki om 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsso, dnia 10. czerwca 1908. 


L. cz. 18961 
Obwieszezenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 17. 
czerwca 1908, L. 26.991 o zarządzeniach 
weterynarsko - policyjnych co do przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiee, 
kóz, świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonit do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 

©. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zakazuje z powodu zawleczenia zarazy pyska 
i racic do tutejszego obszaru przywozu zwis- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z powiatów sądowych Huszt, Sziget, 
łącznie z miastem Maramaros - Sziget, Ta- 
raczviz, Tócsó (komitat Máramaros), Szi- 
nyer-Varalja (komitat Szatmàr), jakoteż z po- 
wodu zawleczemia pomoru, przywożu świń 
z powiatów sądowych Fäácset, Maros (komi- 
tat Krassó-Szörény), jakoteż z munieypalnego 
miasta Kecskemót na Węgrzech do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań 
stwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń wy- 
danych przez c. k. Starostwa w Nowym- 
targu i Zara z powodu panującego pomoru 
zakazany jest przywóz świń z granicznych 
i powiatów sądowych Trsztena, Vàr (komitat 
| Arva) na Węgrzech i z granicznego powiatu 
Senj łącznie z miastem tej samej nazwy (ko- 
mitat Lika-Krbava) w Kroaeyi-Slawonii do 
tutejszego obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini- 
| sterstwa spraw wewnętrznych z 28. i 29. 
maja 11. czerwca 1908, L. 23.777, 24.022 
i 26261 ogłoszonych tutejszemi obwieszcze- 
niami z 81. maja i 18. czerwca 1908, L. 
70.062, 40.068 i 76.142 („Gazeta Lwowska“ 
z 5. i 16. czerwca 1903 Nr. 127 i 185). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Natniestnictwa. 

Lwów, dnia 18. czerwca 1908. 


L. ez. C. III. 281/3 (1) [5044] 

Przeciw Stanisławow! Sokołowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. Sądu powiatowego S. 
II. Oddz. III. we Lwowie przez Michała Fi- 
schera, kupca we Lwowie pozew o 300 kor 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23. czerwca 1903 o godzinie 
8 przed południem Sala III. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsea pobytu Stanisława Sokołowskiego 
ustanawia się pana adw. dr. Leona Pawę- 
ckiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IIl. 

Lwów, dnia 13. czerwca 1908. 
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© czyszczenia zębów. 


: Ry: Jako oznakę 
"my G. Heli 


Dostać 
sk 


Comp. 


Arzyck 


Doniesienia prywatne. 


a A 


Szystkie mydła Bergera z fabryki G. Hella i Spółki, od 30 lat rozpowszechnio- 
pa zwości, odbity tu znak ochronny a na etykiecie czerwony 


ac można we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, Karol Dill, Piotr Mikolasch, 
Zar” b Rucker, O. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Briiskner, J. Pineles, Szymon Hay, 


ku 1868 


i leczniczo-hygieniczn ch mydeł BERGERA 


z fabryki 6. Hella i Spółki w Opawie 
używa się w kraju i za gramicą z najlepszym skutkiem. 
Złoty medal, Paryż 1900 r. 
Bergera 40 proc. mydło smołowcowe i Bergera mydło siarczano-Smołowcowe 


przeciw wyrzutom skórnym oraz uoiegl.wuściom stórnym. 


Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe i Bergera mydło smołowcowe Panama 
S „ Przeciw wszelkim nieczystościom skóry jago mydło do mycia i do kąpieli, 
owg; gólnie ulubionemi są także następujące mydła: Mydło tozietowe, mydło koraksęwo, mydło 
AFCZane dla osób nie znoszących woui smołowua, przeciw dolegliwościom skórny; mydła siar- 
0 z kwiatem siarkawym i mydło siarczano-piaszowe, mydło przeciw piegom, mydło petrosulfo- 
ik Ber aoni twarzy i swędzeniu skóry: n 4 r 
dkiem 8 ra pasta do zębów w tubkach Nr. 1 do zwykłych zębów. Nr. 2 dla palących, jest wybornym 


oraz mydło tanninowe. 


drogue h: Ę > . gó 1 
do ryach: Piotr Mikolasch i Sp. Griinspann, S. Traunfeliner, Izydor Fruchtmann, Leszek 
"Wski, jakoteż we wszystkich aptekach Galicyi, | 


Jakób Piepes- 


PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 5,70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 5.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAN- 


STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 


NUMER POJEDYŃCZY 20 HALERZY. 
ADRES REDAKOYI I ADMINISTRACY!: 


KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 


Skład na Lwów: 
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo Zaliczkowa w Bohorodczanach stowarzyszenie zare- 


jestrowane z nieograniczoną poręką zwołuje na dzień 28. czerwca 
1903 o godz. 6 po południu: 


Walne Zgromadzenie. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902. 
2. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku i udzielenie 


Dyrekcyi absolutoryum. 


3. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. * 

4. Wybór komisyi rewizyjnej i kontrolującej na rok 1908. 

5. Możliwe wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie się tegoż samego dnia o godz. 7 po 


południu ponowne Zgromadzenie bez względu na wymaganą statutem ilość 
członków. 


Bohorodczany, 17. czerwca 1908. 


Tewarzystwo Zaliczkows w Bohorodczanach, 
Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką. 


Ponieważ zapowiedziane na dzień 21. marca, 25. kwietnia, 13. 


maja i 1. czerwca 1908 Walne Zgromadzenie Członków Ogólnego 
Związku dla Hodowców i Handlarzy bydła dla braku statutem ($. 38) 
wymanego kompletu nie przyszło do skutku, przeto z zastosowaniem 
$$ 31 i 32 ustawy z 9. kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. u. p. zapra- 
szamy ostatecznie P. T. Członków na 


Walne Zgromadzenie 


Członków Ogólnego Związku dla hodowców i handlarzy bydła Sto- 
warzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką we Lwowie, które odbę- 
dzie się w środę dnia 1. lipca 1908 r. o godzinie 5-tej po południu 
w lokalu Banku dla Ubezpieczeń i Przemysłu przy ulicy Trzeciego 
Maja |. 7, z niezmienionym porządkiem dziennym a mianowicie: 


1. Sprawozdanie czynności Rady nadzorczej. 
2. Wniosek Rady nadzorczej na jawną likwidacyę. 
8. Wybór trzech likwidatorów. 
4. Wybór komitetu nadzorczego. 
5. Wnioski członków. 
Lwów, dnia 20. czerwca 1908. 
Piotr Szczepański, w. r. Mieczysław hrabia Dunin Borkowski w. r. 
Sekretarz. Prezes. 
Z powodu ważności mających zapaść uchwał, uprasza się o jak naj- 


liczniejsze zebranie P. T. Członków. 


Zaproszenie do przedpłaty na 
1903 r. Rok V-ty. 


NOWOŚCI. MUZYCZNE 


iięsięcznik nutowy na fortepian z bezpłatnym dodatkiem literackim. 


Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. s Pe 

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcja 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dnia 31. października 1908 r. , ! i 

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie“ nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysąnka* z opery Mantu (układ L. Ch.), Skrzydłewski I, „Wspomnienie“, Sokołow- 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyszi R. „Mazurek“, Crescenzo 
C. „Powodzenia“ Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba- 
chus“, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości“ kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ski I. „Krakowiak“; e) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. „A 

Prenumerata recznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar- 
talnie w tym stosunku. Numer pejedyńczy 60 kop. , 

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 8 poprzednie zeszyty 


nut wartości 5—6 rub. 
Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 


u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


Redaktor i wydawca: Leon Chojecki. 


imoleje rolne, 
JIa_oleje lasowe, 
JIzoleje liniowe, 
Eoleje elektryczne. 


EF Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy „crętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-fotoskop 


== Świat i życie w barwnych 
| = Qbrazach plastycznych. == 
Widoki natury = podróże == Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępn cywilizacyi = 
Szłuka i nauka = itd. itó. 
== Zmiana obrazów co tygodnia == 


00 14. czerwca 1903. 

Rudawy Saskie - - - - 
Wstęp 10 et. 

Otwarte od 10-tej rana do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


+ 


Dla amatorów 


wieży miód Geserowj kuracyjny, Własna 

parieka, 5 klgr. 6 kor 60 hel. franko. Odsiorey 
bardzo zadowoleni Koerryszipe"0x, AR, BRUNZ, Pani 
ozanv pl. 


sztychów i miniatór Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolascha. 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w biurze Plohna., 


paoor macyjwa nauka języków obeych dla 
- - dzieci, młodzieży i dorosłych w Zakładzie 
Maryi Bielskiej, Lwów, u!. Pańska 4, parter. Obja- 
śnienia szczeg łowe, jakoteż wpisy codziennie po 
południu. 


18. 


wstępnych i kwalifi.acyjavch pod moim kierowni- 
cetwem istniejące nd lat 15 zutwierd:one przez naj- 
wyższe władze szkolne. Marya Bielska, Lwów, ul 
Pańska 5, parter. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


lipca rozpoczynsją się kursy wa ESE 
kaeyjne przygotowujące do „ira | 5 i 


12 
Wiktor Jasiński 


Generalna reprezentacya 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiega 1. 2. 


Pożyczki 


dla urzędników wszelkich kategoryj wyrabia 


najrychlej „Agencya* Lwów, fach 4. 


Telegram ! 

W Brzuchowicach w Zakła- 
dzie wodeleczniczym są mieszkania 
jednopokojowe lub dwupokojowe w se- 
zonie letnim do wynajęcia. 


Zarząd w miejscu. 


Siekle gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


anówie i Panie, bez względu na 

wiek i oddalenie pobytu, nie mający 
żadnych początków muzycznych, mogą 
się w najkrótszym czasie bo w 30 lekcyach 
nauczyć doskonale grać z nut na skrzypcach 
(tym najdoskonalszym i najpiękniejszym in- 
strume r cie) metodą korespondencyjną. Próbne 
lekeye początkowe miesięcznie $ zł, półmie- 
sięcznie 3 zł. Administracya lekcyjna Lwów 
plac Strzelecki 1. 
rozrywka, warto korzystać. 


Kalendarzy bankowy 


zawierający prócz kalendaryum infor- ; 
macye bankowe tyczące się losów na |R 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam|$ 


poda swój adres zupełnie bezpłatnie 
Dom bankowy 


Selniitz i Uhajes 


skórna MOULIN 


w PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
,  śzęze, czerwoności, krosty, wągry, 
.. wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
i az dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
=” ma częściach ciała porosłych wło- 
üi sami i wszelkie słabości naskórne; 
z wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2/4 frank. we Franegi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Khbrbara i Ru- 
ckera, W Krakowie w aptekach pp.: [Trauszyńskie- 


Strzypce — to jedyna 


go. Redyka i Wiszniewskiego. 


wQOQQQOQOQOGGOGEDOGCOGONĘ OUOUGOUGOGWOWWGWSWOW 


PIGUŁKI BLANCARDA 


NA JODZIE ZELAŻA NIEZNIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 
Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości oery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skroiu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi etc.). | 
- Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANGARD & Cie, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
..800000000000090320000000000000030000556050 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolasch», Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny od 1. maja 


p 


== Ruryet kolejowy. === 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana 1l. 9. 


L. 6416. 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63 lit. d. i e. statutów p. Stefanii Ulenieckiej kapitały w re- 
sztujących sumach 66.528 kor. 14 hal. — 21.91t*kór. 19 hal. i 9842 kor. 
80 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 45.000 zł, 13.000 zł. 
a. w. i 10.000 kor. na hipotece dóbr Hnilcze whl. 3883 Sądu obwodowego 
w Brzeżanach objętych i realności whl. 1711 ks. gr. gm. kat. Hnilcze c. k. 
Sądu powiat. w Podhajcach w powiecie Podhajeckim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 30. czerwca 1908 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ste- 
fanię Uleniecką jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo- 
nych dóbr. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 5. maja 1903. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


wyd 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


Izoleje drugorzęan A 
Izoleje dojazdowe, 
Izoleje przencośme, DY 


LOKOMOTYWY, was 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


Mh 


STRA obok Bielska 
Śląsk au.stryacizi. 
Kąpiele słuneczne, powietrzne i świetlne. __ "= 
MORSZYNŃN (obok Stryja) m 
Zaklad zdrojowo-kąpielowy ti 
Własność Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Stacya kolei, pe Haus 
i telegraf w miejseu. | 

Sezon od 12. czerwca do 30. września. | z 


Wszelkich informacyi udziela 


Dr. Tadeusz Qzaplicki, kierownik Zakładu 


do 11. czerwca "e Lwowie klinika chorób kobiecych, od 12. czerwca w Mo" 


te za z zen SE” 
Handel herbaty i kawy A 
EDMUNDA REŻZDLÓ na 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własn 7 | tesn 
poleca poleca najlepsze r" N ' 
KA W tócy. 
Her bate o smaku czystym i aromatycznych jj 
zbioru majowego rozsyła franco opłacone do kam Sei: | 
pocztowej, 4*/, kilogr. w wo gL= gd 
M GO OG w. BE o £ zł. 1:60 | Portorico ANDRO C= "s t-d 
„ Souchong czarna . . . „ 2:— | Cuba grubo-ziarnista „ 950 m p 0 po) 
„ Zbiór majowy . « . « „ 8— | Ceylon zielona . . „10— TEE dowa 
a  Kaysow czarna 1 n E „= przednim . . „10:40 m jekto 
» Melange de Lond. . . „ 4— „  gruboziarn. . „1075 m w 
„  Wysiewki herbaciane . „ 1:80 „ perłowa . . „1075 m zach 
o  Wysiewki herbaciane naj- | Mocca arabska arom. „1075 m arog; 
lepsze - Fa saa ara ta 1:60 | Jawa złota S DÓŁ 1903 
Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną P Korcz 
irnn D EAE DSD ZA AN AANA eiye ALBEE X STT OBAT ORO Y WC gmin 
! NA p RON NA w e LR DĄ rano 
| Z oż AM 61a da. 6. da. 4. M 
VNA > dą gt 
REŻ Na wszystkie "8 dnia 
| X bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, © Gi 
po wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY= ay 0 
i STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, dla A 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
| prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - -=~ - -1 Te 
| d 
| è fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego mięć 
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